
F^irtister oświaty
NRD w Polsce

Z oficjalną wizytą przebywa 
w Polsce G-osobowa delegacja 
z ministrem oświaty NRD — 
Margot Honecker Wśród osób 
towarzyszących znajduje się 
wiceprezydent Akademii Nauk 
Pedagogicznych — prof. dr 
Hans Kaiser.

Celem wizyty jest rozszerze­
nie i zacieśnienie wzajemnej 
współpracy oraz wymiany doś­
wiadczeń w dziedzinie oświaty
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W czasie pobytu w Polsce 
goście zapoznają się z działal­
nością niektórych placówek 
oświatowych na terenie War-

Pozytywna ocena międzynarodowej działalności Polski
w 1973 roku • Zmiany w organizacji roku szkolnego Delegacja SZA

szawy, Poznania i wojewódz- 
twa poznańskiego oraz odbędą 
spotkania.

Wczoraj minister M. Honec­
ker wygłosiła wykład w Mini­
sterstwie Oświaty i Wychowa­
nia na temat polityki i per­
spektyw rozwoju oświaty i wy 
chowania w NRD. (PAP)

„Biała księga“ 
rządu NRF 

w sprawie zbrojeń
Minister obrony NRF Georg 

Leber przedstawił wczoraj 
na konferencji prasowej bi­
lans dokonań i zamierzeń mi­
litarnych NRF w formie „bia 
łej księgi” na lata 1973/74 w 
sprawie bezpieczeństwa Nie­
mieckiej Republiki Federalnej 
i rozwoju Bundeswehry. Minis 
ter Leber powiedział, że Bun 
deswehra „dobrze zdała egza-
min” w NATO i że jest
armia, która 
ś wiecie”.

„Biała księga” 
że rząd NRF

„liczy się

stwierdza m.
bierze

udział” w rokowaniach

XII Plenum KC

Posiedzenie Biura przebywała w Polsce

to 
w

In.,
,,aktywny 

w spra-
wie redukcji wojsk w Europie, 
popiera kolejne etapy konferencji 
w sprawie bezpieczeństwa i współ 
pracy w Europie i jest zaintereso 
wany pomyślną kontynuacja ro­
kowań między USA i ZSRR w 
sprawie ilościowego i jakościowe­
go ograniczenia broni strategicz­
nej. „Biała księga” podkreśla też, 
że rząd NRF opowiada się za lik­
widowaniem napięcia,

Równocześnie „biała księ­
ga” postuluje dalszą intensyfi­
kację zbrojeń Bundeswehry.

Zapytany przez koresponden 
ta Polskiej Agencji Prasowej, 
czy podziela cytowany w „bia 
łcj księdze” pogląd ogromnej 
większości społeczeństwa NPtF 
(.70 procent ankietowanych), 
iz wybuch konfliktu zbrojne­
go w Europie jest nierealny, 
minister Leber odpowiedział 
twierdząco na to pytanie.

PAP

Politycznego KC PZPR
Biuro Polityczne KC PZPR na wczorajszym posiedzeniu 

oceniło pozytywnie międzynar odową działalność naszego 
państwa w roku 1973 oraz zaakceptowało węzłowe kierunki 
i zadania polityki zagranicznej PRL w roku 1974.
Aktywna polityka zagranicz 

na ma wielkie znaczenie dla 
realizacji programu przyspie­
szonego rozwoju gospodarcze­
go, naukowego i kulturalnego
kraju, uchwalonego 
Zjeździe PZPR.

Podstawą osiągnięć i 
ju Polski Ludowej jest

na VI

rozwo- 
brater-

ska przyjaźń, sojusz i współpra 
ca ze Związkiem Radzieckim i 
innymi krajami socjalistyczny­
mi. Stanowi to gwarancję 
wszechstronnego rozwoju na- 

i szego kraju i zwiększa znacze­
nie wkładu Polski do sprawy 
pokoju, bezpieczeństwa oraz 
nieodwracalności procesu od­
prężenia. Polska Ludow7a kon­
sekwentnie umacniać będzie 
jedność i wszechstronną współ 
pracę ze Związkiem Radziec­
kim i krajami socjalistycznej 
wspólnoty. Jest to nadrzędna 
zasada naszej polityki zagra­
nicznej.

Realizując wspólną politykę 
krajów socjalistycznych, Pol­
ska rozwijać będzie wszech­
stronne stosunki z krajami 
o odmiennych ustrojach spo­
łeczno-politycznych w opar­
ciu o zasady pokojowego współ 
istnienia, będzie również zwięk 
szać współdziałanie polityczne 
i bliską współpracę z krajami 
rozwijającymi się.

Biuro Polityczne rozpatrzyło 
projekt zmian w organizacji 
loku szkolnego; który przewi-

doje pewne zwiększenie liczby 
dni wolnych od nauki w szko­
łach podstawowych i ponad­
podstawowych. Proponuje się 
uprowadzenie dodatkowych 
przerw międzyokresowych je- 
sienią i zimą przy zachowaniu 
niezbędnych przerw świątecz­
nych oraz przesunięcie w czasie 
wakacji i ferii dla szkół podsta 
wowych i ponadpodstawowych. 
I ropozycje zmierzają do bar­
dziej racjonalnego organizowa 
nia procesu kształcenia i wy­
poczynku uczniów. Biuro Poli 
tyczne zleciło Prezydium Rzą­
du podjęcie odpowiednich de­
cyzji, po zebraniu opinii o przy
gotowanych 
zmian.

propozycjach

Eiuro Polityczne postanowi­
ło zwołać w dniu 18 stycznia 
br XII Plenum Komitetu Cen 
tralnego PZPR dla omówienia

Na zaproszenie Komitetu Centralnego 
w dniach 12—15 stycznia br. delegacja

PZPR przebywała
Komitetu Centralne-

go Socjalistycznego Związku Arabskiego z Egiptu, której 
przewodniczył członek KC SZA — Mohamed Idris. Delega­
cja została przyjęta przez członka Biura Politycznego, sekre­
tarza KC PZPR — Franciszka Szlachcica.

EWG akceptuje z zastrzeżeniami
zaproszenie R. Nixona

Ministrowie spraw zagranicznych dziewięciu państw Wspól­
nego Rynku powzięli wczoraj decyzję, że na konferencji w 
sprawie kryzysu energetycznego, rozpoczynającej się 11 lu­
tego w Waszyngtonie, „dziewiątkę” będą reprezentowali: ak­
tualny przewodniczący komisji EWG, minister spraw zagra­
nicznych NRF, Walter Sched oraz przewodniczący komisji 
wykonawczej Francois-Xavier Ortoli.
Państwom członkowskim 

EWG pozostawiono wolną rę­
kę w sprawie indywidualnego 
uczestnictwa w konferencji 
v/aszyngtońskiej.

Według doniesień zachod­
nich agencji informacyjnych, 
ministrowie nie byli jedno­
myślni w ocenie inicjatywy 
prezydenta R. Nixona. Za­
akceptowali oni zaproszenie, 
ale nie byli w stanie ukryć po­
dejrzliwości do amerykańskich 
motywów. Ich wątpliwości ma 
wywoływać w szczególności 
niebezpieczeństwo przeciwsta­
wienia uczestniczących w kon 
ferencji waszyngtońskiej 

państw — importerów ropy 
naftowej państwom — produ­
centom.

Z domesień agencyjnych nie 
Wynika,, czy ustalono wspólną 
Anię działania ,.dziewiątki” w 
Waszyngtonie.

Lo się tyczy innych dysku- 
towanych przez ministrów 
Hhaw zagranicznych proble­
mów, to według doniesień agen 
<li informacyjnych, nie zdoła­
no ruszyć z martwego punktu 
sprawy utworzenia tzw. fundu 
s?u regionalnego Wspólnego 
Kynku, co stanowi warunek 
zgody W. Brytanii na uzgod­
nienie wspólnej polityki ener- 
^Ucznej EWG i na przejście 

0 drugiej fazy unii gospodar 
czej i walutowej. Głównymi 
cuwersarzami w tej kwestii 
są W. Brytania oraz NRF.

PAP
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Delegacja radziecka w PRL
W dniach 8—15 stycznia br. prze 

bywała w Polsce na zaproszenie 
Ministerstwa Górnictwa i Energe­
tyki delegacja Ministerstwa Prze­
mysłu Naftowego ZSRR z wicemi­
nistrem A. Żdanowem. W ostat­
nim dniu wizyty A. Źdanowa przy 
jał wiceprezes Rady Ministrów, 
minister górnictwa i energetyki 
J. Mitręga. W czasie spotkania 
omówiono snrawy dotyczące współ 
pracy Polski i ZSRR w dziedzinie 
przemysłu naftowego. Podczas po 
bytu w Polsce specjaliści radziec­
cy zaooznali się z zastosowaniem 
techniki cyfrowej w geofizyce 
przemysłowej i pracach naukowo-
badawczych z problemami
wydobycia gazu i ropy naftowej 
w naszym kraju.

Podpisanie protokołu
Wczoraj podpisany został w Bu­

kareszcie polsko-rumuński proto­
kół o dostawach towarów i płatno­
ściach w 1974 r. Protokół ten jest 
wyrazem szybko rozwijających się 
stosunków gospodarczych między 
obu krajami. Szczególnie dynamicz 
nie wzrasta wymiana dostawy ma­
szyn i urządzeń, których udział w 
polsko-rumuńskich obrotach hand­
lowych wyniesie w bieżącym roku 
ponad 60 procent.

programu rządu PRL w zakre 
sie realizacji postanowień I 
Krajowej Konferencji PZPR.

Dokończenie na str. 2

Delegacja KC SZA odbyła 
w KC PZPR rozmowy, w któ­
rych ze strony polskiej ucze­
stniczyli: członek Sekretariatu

„Moskwicze1 ponad plan

Załoga Fabryki Samochodów 
im. Leninowskiego Komsomo- 
lu w Moskwie w ciągu trzech 
lat bieżącej pięciolatki wy­
produkowała 2600 „Moskwi­

czów" ponad plan.
Na zdjęciu: główna linia mon­

tażowa fabryki.
CAF — TAS3

Trwa misja H. Kissingera
na Bliskim W schodzie

Amerykański sekretarz stanu Henry Kissinger, po powro-
cie z Egiptu do Izraela rozpoczął wczoraj 
rundę rozmów z politykami izraelskimi na 
nia wojsk na froncie suesko - synajskim.

Zakomunikował on stronie 
izraelskiej, że Egipt uznał jej 
poprzednie propozycje za nie

pracowaniem

zadowalające przedstawił
egipski plan i mapę rozdziele­
nia wojsk. W dyskusji nad 
tym planem ze strony izrael­
skiej wzięli udział minister 
spraw zagranicznych Aba 
Eban, minister obrony Mosze 
Dajan i wicepremier Jigael 
Alon. Następnie H. Kissinger 
spętkał się z premierem Goldą 
Meir, która nie uczestniczyła 
w rozmowach z powodu cho­
roby.

Strona amerykańska i izra­
elska zdecydowały się powo­
łać specjalną wspólną grupę 
roboczą, która zajęłaby się o-

Inauguracja działalności
W Szczecinie dokonano wczoraj

oficjalnej inauguracji 
gospodarczej Polski i

Głównym zadaniem

działalności 
NRD „Inter-

,Interportłi”
bodzie racjonalne wykorzystanie 
możliwości przeładunkowych por­
tów: Szczecina. Świnoujścia. Gdań­
ska i Gdvni oraz Rostockii. Stral- 
sundu i Wismaru o-raz usprawnie­
nie obsługi tranzytu.

Order dla Baszkirii
Republika Autonomiczna Baszki­

ria została odznaczona Orderem 
Przyjaźni Narodów. Informując o 
tym agencja TASS nrzynomina. że 
republika ta była już dwukrotnie

ma’« też Order Rewolucji Pażdzier 
nikowe j.

Spotkanie w Bonn
W Bonn odbywa się sesja ko­

misji ZSRR i ŃRF d. s. współpra­
cy gospodarczej i naukowo-tech­
nicznej. Obrady rozpoczęte zostały 
w poniedziałek i potrwała cztery 
dni. Delegacji radzieckiej przewód 
niczy wicepremier W. Nowlkow, 
zaś delegacji NRF minister gospo­
darki H. Friderichs.

Depesze przywódców
Prrvwódcv państwowi Związku 

Radzieckiego i Finlandii wymieni­
li okolicznościowe depesze w 
związku z uruchomieniem w Fin

kolejną. drugą 
temat rozdziele-

nowych propozy
cji rozdzielenia wojsk egip­
skich i izraelskich nad Kana­
łem Sueskim. Grupa ta miała 
się zebrać wczoraj wieczorem 
w celu opracowania tych pro 
pozycji. Po ich opracowaniu 
H. Kissinger uda się Z nimi dzi 
siaj ponownie do Egiptu.

Wczorajsza prasa kairska 
stwierdza, że izraelskie plany 
rozdzielenia wojsk nad Kana­
łem Sueskim przedstawione w 
poniedziałek przez Kissingera 
prezydentowi Sadatowi, od­
zwierciedlają dążenie Tel-Awi- 
wu do uzyskania maksymal­
nych korzyści przy minimum 
ustępstw. (PAP)

landii gazociągu dostarcżajacego 
gaz ziemny z ZSRR. -Budowano 
go przy współudziale radzieckich 
specjalistów. Prezydent Finlan­
dii U. Kekkonen stwierdził w de 
peszy, że uruchomienie tego ga­
zociągu jest nowym ważnym świa 
dectwem stale pogłębiających sie
stosunków 
Związkiem Radzieckim.

Finlandia

Breżniew. N. Podgórny i
sygin wyrazili
również przekonanie, 
stronna wsnółnraca

swej
że

I.eonid

depeszy 
wszech-

miedzy obu
państwami bedzie sie nadal r<wwi 
jać i umacniać dla dobra obu 
narodów.

G. Plissonnier u E. Honeckera
I sekretarz KC SED, E. Honec­

ker przyjął wczoraj delegacie FPK, 
której przewodniczy członek Biura 
Politycznego i sekretarz KC tej 
partii G. Plissonnier.

Ambasador WRL w NRF
W Budapeszcie podano do wiado­

mości, że stanowisko ambasadora 
WRE w NRF obejmie ambasador
nadzywczajny 
Hamburger.

pełnomocny I..

B. Ecevit utworzy rzą«d
Prezydent Turcji polecił nrzvwód 

cy Partii I.udowo RenubPkań^kiej 
(socjaldemokracie) B. Eceritowi
utworzenie rządu. Partia
ta porozumiała sie z Partia Ocale­
nia Narodowego w snrawie utwo­
rzenia rządu koalicyjnego.

„Tydzień walki DKP“
Członek Prezydium Zr.rzadu Nie 

mieckiej Partii Komunistycznej: 
(DKP) K. Fritsch oświadczył, że

Od I sekretarza KC PZPR

Podziękowania 
dla lotników

Wczoraj 
wództwie

w Poznaniu, w Do- 
Wojsk Lotniczych

szef sztabu Wojsk Lotniczych 
generał brygady pilot Józef 
Sobieraj wręczył listy od Ed­
warda Gierka z podziękowa­
niami za osiągnięcia w pracy 
społeczno-zawodowej w roku 
1973.

Listy otrzymali: płk Grze­
gorz Narkiewicz, ppłk Włady 
sław Wojtaszewski, płk pilot 
Michał Polech, ppłk pilot Zbig 
niew Jedynak oraz kpt. Wa­
cław Kalicki, (bran)

rozpoczynający sie 19 stycznia 
„Tydzień walki Niemieckiej Partii 
Komunistycznej” przebiegać be­
dzie w ruchu rewolucyjnych tra­
dycji niemieckiego i miedzynarodo 
wego ruchu robotniczego nod zna 
kiem aktywnej walki z imperia, 
lizmem i militaryzmem.

Rocznica urodzin Ml. Kinga
15 stycznia stowarzyszenia bronią 

ce praw obywatelskich ludności 
murzyńskiej i wvstepujaee przeciw 
ko dyskryminacji rasowej obcho­
dziły dzień urodzin nastora M. E. 
Kinga Ten wybitny bojownik o 
snoleczne i ekonomiczne wyzwole­
nie murzyńskich chvwateli USA. 
laureat PÓkojowej Nagrody Nobla 
został 4 kwietnia 1P68 roku zamor­
dowany przez najemnego zabójcę 
— rasistę.

Beethoven i Schubert na indeksie
Jak informuję Agencja France 

Presse z Pekinu, utwory Ł. van 
Beethovena i F. Schuberta zostały 
umieszczone tam na indeksie. Cha 
rakteryzujac kompozycje tych wy­
bitnych muzyków, pekiński dzien­
nik „Zenminżipao” pisał, że sa one 
wyrazem „mentalności burżuazyj- 
nej i kapitalistycznej”.
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KC — Zdzisław Żandarowski, 
przewodniczący Centralnej Ko­
misji Kontroli Partyjnej — 
Stefan Misiaszek, I zastępca 
kierownika Wydziału Zagra­
nicznego — Henryk Żebrow­
ski. Rozmowy nrzebiegały w 
atmosferze przyjaźni i wzajem 
nego zrozumienia.

Strona eolska notwierdziła 
swe pełne poparcie dla słusz­
nej -walki narodów arabskich 
i wyraziła gotowość wnosze­
nia wkładu w nokojowe ure­
gulowanie problemów blisko­
wschodnich. czego wyrazem 
jest udział Polski w jedno­
stkach Doraźnych Sił Zbroj­
nych ONZ na Bliskim Wscho­
dzie.

Obie strony zdecydowanie 
potępiły agresywną i ekspan- 
sjonistyczną politykę Izraela. 
Potwierdziły, że sprawiedliwe 
i trwałe rozwiązanie proble­
mu na Bliskim Wschodzie oraz 
zapewnienie nokoju i bezpie- 
czeństwra wszystkim narodem 
tego regionu może nastąpić po-
przez 
skich 
nych 
oraz 
praw

wycofanie wojsk izrael-
ze wszystkich 

terytoriów 
przywrócenie 

arabskiemu

okupowa- 
arabskich 
słusznych 
narodowi

palestyńskiemu.
W toku rozu.ów podkreślono 

raź jeszcze, że współdziałanie 
arabskich sił postępowych oraz 
umocnienie ich wsoółpracy z 
krajami socjalistycznymi są 
decydującymi czynnikami w 
walce o jedność arabska, likwi 
dację izraelskiej agresji i po­
stęp społeczny.

Uzgodniono formy i zakres 
dalszego rozwoju współpracy 
międzypartyjne!. urzyjmując 
protokół o wsnółpracr na lata 
1974—1975. Delegacja SZA za­
prosiła delegacje KC PZPR do 
złożenia wizyty w Egipcie.

PAP

Ambasador Norwegii 
u K. Olszewskiego

Wczoraj wiceprezes Rady Mi 
ristrów, minister żeglugi — 
Kazimierz Olszewski przyjął 
ambasadora Królestwa Norwe­
gu w Polsce Ivara Melhuusa 
rra jego prośbę i odbył z nim 
rozmowę.

Przedmiotem rozmowy były 
sprawy współpracy w żegludze 
morskiej i rybołówstwie mor­
skim. (PAP)

T. Olechowski
udał si? do Włoch

Wczoraj udał się do Włoch 
minister handlu zagraniczne­
go Tadeusz Olechowski. Mi­
nistrowi towarzyszą podse- 
kietarze stanu niektórych re­
sortów gospodarczych.

W trakcie wizyty przepro­
wadzone zostaną rozmowy ze 
stroną włoską na temat aktu­
alnego stanu i perspektyw 
wzajemnych stosunków gospo 
darczych i handlowych. Nastą­
pi ró-wnież podpisanie 10-let- 
niej umowy o rozwoju współ­
pracy gospodarczej, przemy­
słowej, naukowej technicznej 
miedzy Polska i Włochami.

Na lotnisku rzymskim . pol­
skich gości powitali: podsekre 
tarz stanu we włoskim Mini­
sterstwie Handlu Zagraniczne 
go — Giulio Orlandn i grupa 
wyższych urzędników tego re 
sortu. (PAP)
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Niejasne perspektywy 
unii Libii i Tunezji

Perspektywy unii między 
Tunezją i Libią, zapowiadanej 
w proklamacji z 12 bm. są nie­
jasne. W kilkanaście godzin 
po ogłoszeniu proklamacji pre 
zydent Tunezji Habib Burgi- 
ba oświadczył w wywiadzie 
dla paryskiego „La Croix”, iż 
referendum na temat przyszło
ści unii, zapowiedz
botnim 
stycznia,

komunik.?
w 

na
nie odbędzie

SO- 
18 

się
przed 20 marca.

14 bm. ogłoszono w Tunisie 
komunikat o zmianach w rzą 
dzie. Z gabinetu odszedł m. in. 
dotychczasowy minister spraw
zagranicznych Mohammed
Masmudi — uważany za górą 
cego zwolennika unii z Libią. 
Nowym ministrem został Ha- 
bib Szatti.

Wczoraj odbyło się w Tuni 
sie pod przewodnictwem pre­
zydenta Burgiby nadzwyczaj­
ne posiedzenie gabinetu tune­
zyjskiego i Biura Polityczne­
go rządzącej Partii Konstytu- 
cyjno-Socjalistycznej. Prezy­
dent Tunezji spotkał się rów­
nież z dwoma wysłannikami 
płk. Kadafiego, którzy nie­
oczekiwanie przybyli wczoraj 
do Tunisu. Natomiast do Kai 
ru udał się członek rady rewo 
lucyjnej Libii i premier rzą­
du, major Abd As-Salam Dżal 
lud.

Porozumienie o unii między Tu 
nezją i Libią spotkało się z re­
zerwa w stolicach innych państw 
Afryki Północnej. (PAP)

Trudne zadania i duże potrzeby 
budownictwa mieszkaniowego

Współzawodnictwo w Wielkopolsce
Gospodarność, ład, porządek, estetyka — zjawiska, które po 

winny stanowić treść naszego działania m. in. w przygotowa­
niach do Centralnych Dożynek organizowanych w tym roku 
w Poznaniu — są celem współzawodnictwa ogłoszonego przez 
•Wojewódzką Radę Związków Zawodowych o tytuł zakładu 
przodującego w kulturze miejsca pracy.

Na placach budowy nowych osiedli mieszkaniowych nie sła 
bnie — mimo zimy — szybkie tempo robót. Tegoroczne plany 
przewidują bowiem dalsze — około 11-procentowe zwiększe­
nie rozmiarów miejskiego budownictwa mieszkaniowego. Am 
hic ją inwestorów i wykonawców jest nie tylko zrealizowanie 
programowych zadań — wzniesienia około 170 000 mieszkań 
w budownictwie usp: Iccznionym lecz maksymalne ich prze­
kroczenie.

Wstępna ocena wyników pier 
wszych 3 lat pięciolatki napa­
wa optymizmem. Szacuje się 
bowiem, iż planowane ilości no 
wych mieszkań w miastach zo 
stały w sumie zwiększone w 
tym okresie o około 20 000. 
Przewiduje się w związku z 
tym, że realne jest przekrocze­
nie o 50 000 dodatkowych loka 
li programu całej 5-latki, a za* 
kładał on wybudowanie w mia 
stach i osiedlach (bez budowni 
ctwa wiejskiego) 850 000 miesz­
kań.

Konferencja w Genewie 
wznowiła obrady

Wczoraj przed południem w 
Genewie, po miesięcznej prze­
rwie świątecznej, wznowione 
zostały obrady drugiej fazy 
konferencji bezpieczeństwa i 
współpracy w Europie. (PAP)

W obecnej sytuacji, przy 
wciąż ogromnych potrzebach, 
każde wykonane ponad plan 
mieszkanie ma niemałe znacze­
nie. Niełatwo jednak przyjdzie 
budownictwu zrealizowanie 
programu najbliższych dwóch 
lat i to z tak znaczną nadwyż­
ką. Podstawowe kłopoty i tru­
dności wynikają z niewystar­
czającego przygotowania tere­
nów budowlanych.

„Od zaraz” muszą przyspieszyć 
kroku przemysły produkujące na 
potrzeby budownictwa. Zadania są 
napięte, wykonawcy nie mogą cze­
kać tygodniami na dostawy grzej­
ników. kuchenek gazowych, wykła 
dżin podłogowych i innych elemen 
tów wyposażenia mieszkań. Żarów 
no wielkość ich produkcji, jak i 
terminy dostaw muszą nadążać za 
tempem pracy budownictwa.

metr kw. więcej niż przed ro­
kiem. Zniknęły ciemne kuch­
nie, a rozkład większości miesz 
kań i ich funkcjonalność uległy 
widocznej poprawie. Zastrzeże 
nia budzi jednak nadal jakość 
robót wykończeniowych. Zao­
strzone kryteria odbioru budyń 
ków nie wyeliminowały skute­
cznie takich wad jak niestaran 
nie położone tynki, niedopaso­
wana stolarka czy źle ułożona 
podłoga. Z tymi usterkami spo 
tykają się najczęściej użytkow­
nicy nowych mieszkań.

Ruch ten zatacza coraz szer 
sze kręgi: do udziału we współ 
zawodnictwie zgłosiło się oko­
ło 600 wielkopolskich zakła­
dów, spółdzielni, instytucji i 
urzędów, przy czym spora ich 
część uzyskała już rzeczowe 
efekty.

Przypomnijmy pokrótce najważ­
niejsze zasady tego ruchu na rzecz 
podnoszenia kultury miejsca pra­
cy. Jest to współzawodnictwo za­
równo wewnątrzzakładowe (rywali 
zują między sobą stanowiska robo­
cze. majsternie lub brygady od- 
działy i wydziały każdego przedsię

bezpieczeństwa 
szeroko pojętej

i higieny pracy, 
dyscypliny, gospo

biorstwa — uczestnika tej akcji).
Oby w nowym roku było ich J jai< ; w Skali dzielnicy, powiatu i 

coraz mniej, (PAP) ! województwa. Chodzi o poprawę:

Rok 1974
w wielkopolskim rolnictwie

Nowoczesne radioaparaty 
z „Diory“ i „Eltry“

A nowe domy budujemy zna 
cznie szybciej niż przed kilku 
laty. W uprzemysłowieniu bu­
downictwa nastąpił ogromny 
skok. W tym roku jedynie kil­
ka procent budynków wznoszo 
nych będzie metodami tradycyj 
nymi, już połowa z wielkiej pły 
ty, a około 44 procent z wiel­
kich bloków.

Rolnictwo wielkopolskie, którego dobre wyniki produk­
cyjne znane są w kraju od lat, ma w tym roku wyjątkową 
szansę zaprezentowania swoich możliwości. W uznaniu tych 
osiągnięć Wielkopolska dostąpiła zaszczytu organizowania 
tegorocznych Dożynek Centralnych, połączonych z krajową 
wystawą rolniczą.

Wielkopolskie rolnictwo po­
winno w tym roku utrzymać 
nie tylko zeszłoroczne, wysokie 
tempo produkcji globalnej, 
której wartość sięgała 44 mi-

Posiedzenie

Największy krajowy producent radioodbiorników — Za­
kłady Radiowe „Diora” w Dzierżoniowie zapowiadają w tym 
roku zwiększenie dostaw tych aparatów do 950 000 sztuk;
czyli o około 26 procent.
Wśród 25 rodzajów radio­

odbiorników „Diory” produko­
wanych w br. znajdą się licz­
ne nowości. Rozwijana będzie 
cała „rodzina” odbiorników ty­
pu „Jubilat”. Zakład zapowia­
da nowe liczne jego mutacje 
o ulepszonej konstrukcji. Do­
stawy uniwersalnych radiood­
biorników samochodowych 
wzrosną w br. do 100 000 sztuk. 
W sklepach pojawią się pierw 
sze partie nowego radioodbior­
nika przystosowanego m. in. 
do instalowania w „Polskim 
Fiacie 126p” o nazwie „Akro­
pol” (z UKF). Do 23 000 sztuk 
tj. aż 4-krotnie w porówna -

niu- do ub.r. zwiększy się pro­
dukcja i dostawy radioodbior­
ników stereofonicznych. W skle 
pach pojawią się kolejne par­
tie „Aten”, „Meluzyn”, „Eliza- 
beth-=stereo” oraz nowoczesne­
go aparatu „Traviata”.

Atrakcyjne nowości propo­
nuje również w tym roku za­
łoga Zakładów Radiowych 
„Unitra-Eltra” w Bydgoszczy.

Gotowy jest np. prototyp 
odbiornika „upominkowego” w 
stylizowanej drewnianej ka­
setce, w której będzie można 
przechowywać również różne 
drobiazgi. Odbiera on I pro­
gram „Warszawy” przy uży­
ciu tylko jednej baterii. Seryj­
na produkcja tego odbiornika 
ruszy w II półroczu br.

W opracowaniu są swego rodza­
ju radia-zabawki — w kształcie 
piłek, kostek itp. Cechować je ma 

. wyjątkowo niskie zużycie energii 
elektrycznej oraz niska cena.

Nowe domy są coraz wyższe. 
Trochę w tym lokalnych „wysokoś 
ciowych” ambicji, przeważa jed­
nak troska o najbardziej efektyw­
ne wykorzystanie cennych tere­
nów. Około 40 procent tegorocz­
nych domów ma ponad 5 kondygna 
cji, w tym 2,6 procent stanowią 
„wieżowce”, liczące więcej niż 11 
pięter.

Mieszkania, oddawane do 
użytku w br., będą nieco więk­
sze — średnia ich wielkość wy 
nosi 45,5 m kw. a więc o 1

W Wielkiej Brytanii

Nadal niepowodzenie 
na linii

@ Na odcinku pomiędzy Wojno- 
wicami a Opalenicą (w pow. no- 
wotomyskim) zginął wczoraj Czes­
ław K., który przechodząc w stanie 
nietrzeźwym przez tory został prze 
jechany przez pociąg towarowy.

© W związku z nie przestrzega­
niem przepisów doszło wczoraj w 
Poznaniu do kilku wypadków dro 
gowych. M. in. w rejonie ulic: 
Głównej 1 Studziennej zderzyły się 
2 samochody. Wypadek miał miej 
sce w momencie, kiedy kierujący 
„Warszawą’’ Walenty O. zajechał 
podczas zawracania drogę nadjeż­
dżającemu „Fiatowi”. Straty sza­
cuje się na 20 000 złotych. Także w 
Poznaniu u zbiegu ulic Libelta i 
Kościuszki zderzyły się z kolei 
„Syrenka” z „Warszawą”. Uszko­
dzenia przy pojazdach oceniono na 
15 000 zł.
• Do Szpitala w Śremie prze- 

wiezono w ciężkim stanie Alicję 
R. Została ona potrącona przez sa 
mochód marki „Star”, gdy omi­
jał stojący na przystanku PKS 
autobus. Podobny wypadek zano­
towano podczas wyprzedzania au­
tobusu w Malanowie (w pow. tu­
reckim), skąd odwieziono do szpi­
tala Stanisławę Ch. (b)

Przykład braku zabezpieczenia

OSCOA
Zachmurzenie przeważnie duże, 

miejscami opady deszczu lub 
mżawki. Na pozostałym obszarze 
zachmurzenie umiarkowane, miej 
scami, głównie w dzielnicach cen 
tralnych, przejściowo duże z moż 
liwością wystąpienia opadów śnie 
gu. Temperatura maksymalna od 
—6 stopni na południowym wscho 
dzie do około 0 w centrum i +6 
stopni na zachodzie. Wiatry u- 
miarkowane przeważnie z kierun 
ków południowych.

Nowy pożar kościoła
Po pożarze kościoła w Kaliszu 

— nowy pożar kościoła. Tym ra­
zem w Dzierżoniowie. Pożar wy­
buchł w kościele ewangelickim, 
pochodzącym z lat 1795—98, a o 
jego rozmiarach świadczy roz­
mach akcji ratunkowej, w toku 
której miało co robić trzynaście 
jednostek straży pożarnej.

Ogień strawił wieżę kościelną, 
część dachu głównego korpusu, ru 
nęła część wieży wraz z wieńczą­
cym ją hełmem, straty materialne 
sięgają kilku milionów złotych, 
niematerialne są nie do oblicze­
nia, chodzi tu bowiem o budowlę 
zabytkową, wysokiej rangi, znajdu 
jącą się wśród trzech tysięcy 
obiektów, wymienionych w „Atla­
sie zabytków architektury w Pol 
sce”.

W jaki sposób wybuchł ten po­
żar? Czy to było zwarcie instala­
cji elektrycznej, uderzenie pióru-

rząd-związki zawodowe
Premier W. Brytanii E. Heath 

oświadczył wczoraj w Izbie 
Gmin, że po-dejmie jeszcze jed­
ną o-stateczną próbę znalezie­
nia drogi wyjścia z obecnego 
kryzysu przemysłowego w ja­
kim znalazła się W. Brytania.

Odpowiadając na pytanie 
przywódcy opozycji, Harolda 
Wilsona, szef rządu brytyjskie­
go zakomunikował, iż spotka 
się raz jeszcze na nową rundę 
rozmów z przywódcami Kongre 
su Związków Zawodowych 
(TUC). Premier nie podał ter­
minu nowego spotkania, jednak 
przypuszcza się, iż nastąpiłoby 
ono w czwartek tego tygodnia.

Niepowodzenie rozmów rząd 
— związki zawodowe nasiliło 
falę spekulacji prasowych na te 
mat ewentualnego rozwiązania 
parlamentu do końca bieżącego 
tygodnia, i rozpisania przedter­
minowych wyborów powszech­
nych w dniu 7 lub 14 lutego br. 
Celem tego posunięcia byłaby 
próba uzyskania nowego man­
datu na sprawowanie władzy 
przez ekipę premiera Heatha.

PAP

Biura Politycznego
Dokończenie ze str. 1

Wczorajsze posiedzenie Biu­
ra Politycznego KC PZPR — 
jak wyliczyła Polska Agencja 
Prasowa — było setnym od 
czasu VI Zjazdu naszej partii.

W czasie tych posiedzeń, ko­
lektywnie, w oparciu o przy­
gotowane przy udziale naj­
wybitniejszych ekspertów ma 
teriały i analizy, rozpatrywa­
no najbardziej doniosłe dla 
właściwej realizacji postano­
wień VI Zjazdu PZPR — spra 
wy narodu i kraju.

Postanowienia Biura Polity 
cznego, o których społeczeń­
stwo nasze jest informowane 
na bieżąco — co stanowi już 
stałą praktykę w naszym ży­
ciu politycznym — wyznacza­
ją zadania dla organizacji i 
instancji partyjnych, ogniw 
administracji gospodarczej i 
państwowej spotykając się 
zawsze z wielką uwagą całego 
społeczeństwa. (PAP)

liardów złotych, przekraczając 
•zadania planowe o 1,8 miliar­
da złotych. O tych sprawach 
mówiono wczoraj na spotka­
niu dziennikarzy z wicewoje- 

■ wodą poznańskim Bolesławem 
Stachowiakiem, który przed­
stawił najważniejsze zadania 
na rok bieżący.

Dobre wyniki w produkcji 
roślinnej (globalna wartość — 
23,5 mld zł za rok 1973) stały 
się podstawą dobrego startu 
do rozwoju hodowli w roku 
bieżącym. W roku 1974 stawia 
się zadanie wzrostu pogłowia 
bydła, — o 4 procent, owiec o 
2 procent, trzody chlewnej — 
o 8,2 procent. W tym celu trze­
ba przygotować odpowiednią 
bazę paszową.

darki materiałowej, organizacji 
pracy, ładu i porządku. Ostatecz­
nej oceny dorobku w tym zakre­
sie dokona Wojewódzka Komisja 
Współzawodnictwa powołana przez 
WRZZ. ustalając w lipcu br. m. in. 
pięć najlepszych w Wielkopolsce 
zakładów które zestana wyróżnio 
ne nagrodami pieniężnymi, propor 
cami i dyplomami.

Na wczorajszym posiedze­
niu Wojewódzkiej Komisji 
Współzawodnictwa podkreśla­
no m. in. jego masowy charak 
ter. Szczególnie przejawia się 
to w powiatach Kościan (po­
nad 100 zakładów — uczest- 

. ników) i Kalisz (około 70 uczę 
stników) oraz w dzielnicy Poz 
nań — Jeżyce (40 zakładów). 
Bardzo sprawnie działają po­
wiatowe komisje współzawo-r 
dnictwa w Kole i Turku oraz 
dzielnicowa w dzielnicy Poz­
nań — Stare Miasto. W Kole 
można już mówić o dorobku, 
bowiem załogi „Korundu” i Za 
kładów Ceramiki dokładają 
wiele starań, by na stanowi­
skach pracy panowały ład i 
czystość, porządkują tereny 
przyzakładowe, usprawniają 
gospodarkę materiałową. Bar­
dzo dobrze rozwija się rów­
nież współzawodnictwo w 
HCP i w Poznańskiej Fabryce 
Maszyn Żniwnych.

Nie brak wszakże negatyw 
nych przykładów. Należy za­
tem powiedzieć, że zarówno 
część powiatowych komisji 
współzawodnictwa jak i ogni­
wa związkowe w szeregu za­
kładach powinny bardziej ener 
gicznić i konsekwentnie żabie 
gać o rozwój współzawodni­
ctwa, które ma tak istotne zna 
czenie dla szerzenia kultury 
pracy, (y)

„Roma“ powróciła

Sezonowa obniżka
na, 
ognia?

Otóż 
gie.

przypadkowe zaprószenie
cen jaj

ani pierwsze, 
ani trzecie.

Dzierżoniowie jest 
przykładem bałaganu

ani dru-
Pożar w

■klasycznym 
'i braku do

zoru, braku zabezpieczenia obiek-

/Sprawcami pożaru byli chłopcy 
w wieku lat kilkunastu, którzy 
wieżę kościelną wybrali sobie na 
miejsce zabawy. (—)

W 
ceny

związku z sezonową obniżką 
skupu jaj, z dniem 16 stycz_

nia br. (środa) obniża się ceny de­
taliczne wszystkich asortymentów 
jaj świeżych o 30 gr. na 1 sztuce. 
Nowe ceny detaliczne jaj świeżych 
wynoszą: jaj dużych 3,10, jaj śred­
nich 2,80 zł, jaj małych 2,50 zł za 1 
sztukę.
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Dużą uwagę poświęci 
rozwojowi warzywnictwa i 
downictwa, tworząc m. in. 
dy zblokowane na dużych

się 
sa- 
sa- 
ob-

szarach. Przygotowano w tym 
celu specjalny plan dla woje­
wództwa. Dysproporcje mię­
dzy rozwojem rolnictwa a 
przetwórstwa rolno-spożyw­
czego w znacznym stopniu 
zniwelują duże inwestycje i 
nakłady na modernizację za­
kładów, które w roku bieżą­
cym wyniosą 106 min zł. (emp)

Blisko trzy tygodnie wystę­
pował we Francji popularny 
zespół poznańskiej „Estrady” 
— „Roma”. Cygańscy artyści 
dali dwadzieścia koncertów: 18 
w paryskim Theatre de 
Champs Elysees oraz w De- 
nain i St. Etienne.

Prezentowany spektakl „Cy­
ganie, cyganie...” gorąco przy­
jęty został orzez publiczność. 
W efekcie zespół otrzymał do 
nadsekwańskiej stolicy kolejne 
zaproszenie. Wyjedzie ponow­
nie najprawdopodobniej w ro­
ku przyszłym, (wig)

Prawda” zamieściła arty­
kuł I. Sołowiowa pt. 
" „Droga zdrady” doty­

czący oszczerczych utworów 
Sołżenicyna.

Nieustanny wzrost międzyna­
rodowego autorytetu i wpły­
wów ZSRR oraz sukcesy leni­
nowskiej polityki wewnętrznej 
i zagranicznej KPZR — pisze 
I Sołowiow — wywołują nie­
nawiść międzynarodowej re­
akcji imperialistycznej i jej 
ideologicznych najemników, 
którzy w walce przeciwko so­
cjalizmowi nie gardzą żadnymi 
środkami, nie wyłączając fał­
szerstw i oszczerstw.

W ostatnich dniach prasa burżu- 
azyjna rozpętała antyradziecką 
wrzawę w związku z opublikowa­
niem na Zachodzie, kolejnego 
oszczerczego utworu A. Sołżenicy- 
na pt. „Archipelag Gułag”. Sołże- 
nicyn opublikował już za granicą 
niejeden utwór, wymierzony prze­
ciwko radzieckiemu ustrojowi spo 
łecznemu i narodowi. Z pozycji wo 
jującego reakcjonisty odrzucał 
socjalistyczne zdobycze, kwestio­
nując podstawy społeczeń­
stwa socjalistycznego, szkalując i 
pfcniżając bohaterów, którzy swą 
krwią i życiem ocalili ludzkość od 
groźby faszyzmu.

Teraz, w kolejnym utworze, Soł- 
żenicyn już nie ustami swoich bo­
haterów lecz we własnym imieniu 
szydzi z ofiar, jakie poniósł na­
ród radziecki w wojnie przeciwko

Prawda" o oszczerczych utworach Sołżenicyna

Przeciwko radzieckiemu
ustrojowi i narodowi

faszyzmowi, usprawiedliwia zbrod
nie popełnione 
banderowców.

„Archipelag 
obliczony jest 
łatwowiernych

przez wlasowców i

Gułag” wyraźnie 
na to, by oszukać 
ludzi przy pomocy

wszelkich możliwych wymysłów 
na temat Związku Radzieckiego.

Propaganda burżuazyjna usiłuje 
przedstawić sprawę tak. że utwo­
ry Sołżenicyna nie są wydawane 
w Związku Radzieckim, ponieważ 
pisze on rzekomo „prawdę” 0 nie­
których dramatycznych momen­
tach w historii państwa radzieckie 
go. Jest to złośliwy wymysł. Ko­
munistyczna Partia Związku Ra­
dzieckiego otwarcie poddała bez­
kompromisowe j\ krytyce przypadki 
naruszania praworządności socja­
listycznej związanej z kultem jed­
nostki, całkowicie (przywróciła le­
ninowskie zasady il normy życia w 
partii i w społeczeństwie oraz za­
pewniła dalszy rozwój demokracji 
socjalistycznej.

W ZSRR wydano wiele utworów, 
^.zawierających krytykę niedociąg­
nięć i błędów przeszłości, a społe­
czeństwo radzieckie przyjęło te 
utwory pozytywnie, gdyż autorzy 
pisali rzetelną prawdę, nie popa-

dając w jednostronność i nie za­
tracając poczucia perspektywy his­
torycznej.

Sołżenicyn natomiast usiłuje wy 
kazać, jakoby naruszenie prawo­
rządności nie było odpstępstwe»i 

■od norm społeczeństwa socjalisty­
cznego, lecz wynikało z samej na­
tury socjalizmu. Jest więc rzeczą 
oczywistą, że w Związku Radziec­
kim wykluczone jest publikowanie 
jego oszczerczych utworów.

Reakcyjny charakter utwo­
rów Sołżenicyna — nisze na za
kończenie „Prawda” jego
wrogość do sprawy pokoju, sO' 
cjalizmu, wzajemnego zrozu­
mienia i przyjaźni między nar 
rodami wywołują oburzenie opi 
nii publicznej bratnich krajów 
socjalistycznych, których prasa 
demaskuje spekulacje pewnych 
kół na Zachodzie, które wyko­
rzystują nazwisko Sołżenicyna 
dla własnych celów. Istota tej 
kampanii oszczerstw staje się 
coraz bardziej oczywista rów­
nież dla szerokich kręgów sP° 
łecznych wielu innych krajów.

PAP .
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Coraz więcej — i za mało

Polowanie 
mebleNA

Co się dzieje na rynku me 
blarskim? Dlaczego trze 
ba „polować”, często ty 

godniami, na pożądany typ 
sprzętów? Kiedy to się. zmie­
ni? — Oto pytania nurtujące 
niejednego bezradnego klien­
ta. Spróbujmy na nie odpo­
wiedzieć na podstawie infor­
macji Zjednoczenia Przemy­
słu Meblarskiego w Poznaniu.

W dziesięcioleciu 1961—70 
produkcja mebli w kraju ro­
sła w tempie 8—9 procent ro­
cznie. Jeszcze i dziś trudno 
jednoznacznie ocenić: był to 
wskaźnik wysoki, czy niski? Z 
punktu widzenia klienta, pra 
gnącego "wybierać towar mo­
żliwie z najbogatszej oferty, 
na pewno nie był to przyrost 
imponujący. Natomiast z pun 
ktu "widzenia niedoinwestowa 
nego przemysłu meblarskie­
go, cierpiącego na chroniczny 
niedobór nowoczesnych hal i 
urządzeń produkcyjnych, ma­
teriałów drewnopochodnych, 
lakierów, obić, okuć oraz wie 
lu innych detali, było to ku- 
rat tyle, ile w danych -warun­
kach załogi zdołały wytwo­
rzyć.

Plany na bieżące 5-lecie za 
kładały wzrost produkcji me­
bli o 57 procent, czyli ponad 
11 procent rocznie. Plany te 
sporządzono dawno. Według 
ówczesnych opinii, poglądów 
i obliczeń, taki przyrost pro­
dukcji powinien pokryć zapo­
trzebowanie handlu "wewnątrz 
nego i eksportu do 1975 roku.

Jednak życie przekreśliło 
tamte obliczenia. Dynamicznie 
rosnąca zamożność społeczeń­
stwa spowodowała równie dy 
namiczny wzrost popytu na 
meble. Handel zaczął podwyż 
szać zamówienia. Weźmy dla 
przykładu ubiegły rok. I er- 
wotne zamówienia opiewały 
na 15,8 miliarda zł. Lecz w 
marcu handel oszacował swe 
potrzeby na 17,5 miliarda zł, a 
w sierpniu — na 18 miliardów 
zł. Tymczasem przemysł, w 
najlepszym przypadku mógł 
przekroczyć swe plany o 600 
milionów zł i dać handlowi to 
wary za 16,4 miliardów zł. Nic 
dziwnego, że w takiej sytuacji 
na rynku zaczęło brakować 
mebli.

Załogi fabryk mebli, szcze­
gólnie kluczowych, dopingowa 
ne przez kierownictwo zje­
dnoczenia i sytuację na ryn­
ku, przekroczyły roczne zada-

TELEWIZJA

„Uciekła mi 
przepióreczka..."
* u tor z panteonu literatury 

narodowej, utwór, który w 
ciągu półwiecza wrósł trwale w 
historię i legendę polskiego tea­
tru, pamięć najwybitniejszych wy 
konawców — oto czemu musiala 
sprostać poniedziałkowa realiza­
cja sztuki Stefana Żeromskiego 
„Vciekła mi przepióreczka...” Nie 
z każdej takiej konfrontacji wers 
ja telewizyjna wychodzi zwycięs­
ko. Jak wyszła ..Przepióreczka’"? 
Znakomicie. Wiecej — chyba żad 
ne przedstawienie teatralne nie 
może dać takiej siły przeżycia 
stworzyć tak zagęszczonego nastro 
ju jak szklany ekran. Wynika to 
ze specyficznych środków wyrazu 
TV, zwłaszcza możliwości kame­
ry, która potrafi ukazać nie tvlko 
łzę, lecz nawet wilgotny blask oczu 
zanim one zaczna płakać. Zwłasz 
caa, jeśli sa to oczy tak wyrazis­
te, jak u Elżbiety Starosteckiej. 
Młoda aktorka, która niedawno 
oglądaliśmy w ..Maskaradzie” T er 
montowa w świetnej roli damy 
z petersburskich salonów, w ..Prze 
pióreczce” przeistoczyła się w 
Smugoniowa, żonę nauczyciela z 
zapadłej wsi. Był to kolejny wiel­
ki sukces Starosteckiej. jej rzad­
kiego talentu, urody i wrażliwości. 
W parze ze Zbigniewem Zapasie- 
wiczem — Przełeckim rozgrywała 

ro,ć w snnsób. który kt’- 
kumi'ionowej widowni Teatru Po 
niedziałkowego dostarczył z pew­
nością niezapomnianych wzru- 
w?n.

Był to w ogóle spektakl bardzo 
dobry aktorsko, z trudnej roli 
Smugonia (grał g0 on<iś stefan 
Jaracz) obronną ręką wyszedł Jó- 

Duriasz, księżniczkę odtworzy 
ła trafnie Anna Milewska, prze­
konujące było grono profesorów.

Reżyserował telewizyjną „Prze- 
T ^recrkę’ Stanis’aw Brejdygant.

(km) 

nia, dając o 22 procent więcej 
mebli, niż przed rokiem. To 
złagodziło nieco trudności za­
opatrzenia, lecz ich nie rozła­
dowało: szacuje się, iż ubie­
głoroczny niedobór mebli na 
rynku przekraczał wartość mi 
liarda złotych.

W bieżącym roku sytuacja 
będzie nieco lepsza. Dostawy 
mebli na rynek będą o 3,4 mi­
liarda zł większe i osiągną po 
ziom zapotrzebowania handlu 
z marca ubr. czyli 19,8 miliar 
da zł. Lecz przypomnijmy, że 
już w sierpniu ubr. handel 
oszacował tegoroczny popyt 
na meble na 21,2 miliarda zł, 
a nie wiadomo, co powie ju­
tro... Tak czy owak, tegorocz­
ny niedostatek mebli na ryn­
ku także będzie oscylował wo­
kół miliarda złotych.

Co się robi, żeby temu za­
potrzebowaniu sprostać?

Przede wszystkim zwiększa 
się moc produkcyjną przemy­
słu meblarskiego przez budo­
wę nowych fabryk i moderni­
zację istniejących. Pod tym 
względem szczególnie urodzaj­
ne były lata 1972—73. Oddano 
do użytku 6 nowych zakładów, 
których łączna moc produk­
cyjna sięga 1,1 mld zł rocznie. 
Buduje się kolejne fabryki, 
znacznie wieksze od dotych­
czasowych. W połowie bieżą­
cego roku ruszy fabryka me­
bli w Zamościu. Zaawansowa 
ne są budowy fabryk okuć i 
zdobień meblowych w Wol­
sztynie i Rypinie. Rozpoczęto 
budowę fabryki mebli kuchen 
nych w Wyszkowie. W roku 
przyszłym ruszy budowa fa­
bryki krzeseł w wojewódz­
twie koszalińskim, fabryki me 
bli z tworzyw sztucznych w 
Sieradzu oraz mebli skrzynio 
wych w Łasku. Tylko te dwie 
ostatnie fabryki będą produko 
wać meble wartości 1,7 mld 
zł.

Zjednoczenie Przemysłu Me 
blarskiego opracowało także 
program modernizacji mocy 
wytwórczej swych zakładów. 
W latach 1974—75 planuje się 
rekonstrukcję techniczną fa­
bryk mebli w Radomsku, 
Świebodzinie, Białej Podla­
skiej, Elblągu i w sześciu in­
nych miejscowościach, po 
czym fabryki te będą mogły 
rozwinąć większą niż dotych 
czas produkcję nowocześniej­
szych mebli.

Niemałe środki przeznacza 
ię na zakup nowoczesnych 

maszyn i urządzeń. Tylko w 
minionych 3 latach wydatko­
wano na ten cel ponad 40 min

Dzisiaj grupa poznańskich 
naukowców i alpinistów z 
Uniwersytetu im. Adama 

Mickiewicza wyrusza w góry 
środkowej Afryki. Są to: doc. 
Stanisław Lisowski — botanik, 
który przez 7 lat pracował na 
afrykańskich uniwersytetach w 
Jwinei (Kankan) i Zairze (Lu- 
cumbashi i Kisangani) i przy­
wiózł stamtąd bogatą, liczącą 
ponad 100 tysięcy arkuszy ziel­
nikowych kolekcję roślin afry­
kańskich; kierowany przez nie 
go Zakład Geobotaniki Insty­
tutu Biologii UAM posiada 
obecnie największe tego typu 
zoicry w Europie Środkowej; 
prof Jan Michejda — biolog, 
kierownik wyprawy, doc. Ry­
szard Schramm — biochemik, 
dr Jan Strzałko — antropolog, 
mgr Wojciech Wróż — fizyk 
oraz dr Jan Stryczyński — le­
karz z poznańskiej Akademii 
Medycznej. Wszyscy ci alpi­
niści brali już udział w egzo­
tycznych wyprawach wysoko­
górskich (m. in. Spitsbergen, 
Hindukusz, Atlas, Pamir), a dr 
’an Stryczyński jest jednym ze 
zdobywców Kianghiangkish w 
Karakorum, 7852 m n.p.m.) — 
rekord wysokości polskiego al­
pinizmu.

Celem wyprawy — mówi jej 
kierownik, prof. Jan Michejda 
— są leżące niemal na samym 
równiku, krystaliczne, najwięk 
•ze tego typu w Afryce góry 
Ruwenzori, składające się z kil 

zł dewizowych, nie licząc za­
kupów krajowych.

Niemal wszystkie fabryki 
odczuwały dotkliwie szczu­
płość swoich mtigazynów. 
Przechowywały często drogie 
materiały i wyroby gotowe w 
dzierżawionych stodołach, szo 
pach i innych prowizorycz­
nych pomieszczeniach, pono­
sząc przy tym duże ryzyko i 
koszty. Modernizując prze­
mysł, postanowiono rozwiązać 
i tę kwestię. W latach 1974— 
75 zakupi się w NRD 50 typo­
wych hal z lekkich konstruk­
cji metalowych i zainstaluje 
je przy fabrykach jako maga­
zyny. Jeśli wszystko dobrze 
pójdzie, to już w tym roku 
przemysł meblarski wzbogaci 
się tym sposobem o około 
GO 000 metrów kwadratowych 
powierzchni.

Jak z tego wynika, zabiegi 
o szybkie zwiększenie dostaw 
mebli na rynek zmierzają w 
różnych kierunkach. Chodzi 
także o usprawnianie organiza 
cji produkcji, szczególnie w no 
wych obiektach. Efekty są wi 
doczne. W bieżącym 5-leciu 
skrócono okres dochodzenia 
do pełnych zdolności produk 
cyjnych w 6 nowo uruchomio 
nych fabrykach z 36 do 15, a 
następnie do 12 miesięcy, czyli 
trzykrotnie!

Szybkiemu zwiększaniu pro 
dukcji mebli mają też służyć 
zmiany w zarządzaniu i piane 
waniu w tym przemyśle, wy­
wołane przekształceniem Zjed 
noczenia Przemysłu Meblar­
skiego w tak zwany WOG 
(Wielką Organizację Gospo­
darczą). Obowiązujące — w 
tych tzw. jednostkach inicju­
jących — od roku nowe syste­
my rozliczeń, ocen, i bodźców 
już spowodowały zmiany w 
motywach działania na rzecz 
wzrostu produkcji. Dziś łat­
wiej się w tym przemyśle wy 
zwala zatajone rezerwy, czuje 
się większą skłonność do inno 
wacji we wszystkich dziedzi­
nach, niż to dawmiej bywało.

Niezależnie od wymienio­
nych tu przedsięwzięć organi­
zacyjnych, technicznych, i in 
westycyjnych, zmierzających 
do wyrównania podaży mebli 
z popytem, rozważa się możli­
wość dalszego rozszerzenia 
frontu robót modernizacyjno- 
inwestycyjnych w meblar­
stwie. Chodzi bowiem nie tyl­
ko o nadążenie za przewidy­
wanym wzrostem popytu na 
meble w latach 1974—75, lecz 
także o wyprzedzenie zapotrze 
bowania w przyszłym 5-leciu.

PIOTR CHOJNACKI

ku masywów. Najwyższy szczyt 
— Mount Margherite (Szczyt 
Małgorzaty) sięga 5119 metrów 
n.p.m. Do Kairu, a następnie 
do Kampali Uganda) lecimy 
samolotem, stamtąd pociągiem 
lub samochodem przedostanie­
my się do podnóża gór, leżą­
cych na granicy Ugandy i Zai­
ru. Punktem właściwego star­
tu będzie osada Ibanda w do­

Wyprawa w góry 
Afryki

linie Mubuku. Stąd zabierze- 
my tragarzy — nasz bagaż li­
czy przecież ponad 400 kilo­
gramów — i wejdziemy w głąb 
gór, by prowadzić badania w 
poszczególnych masywach. 
Wszystkie one przekraczają 
4 500 metrów n.p.m, a szczyty 
ich pokrywa lodowiec. Góry 
przedstawiają widok nieco- 
czienny, bo pod ten pas wiecz­
nych śniegów i lodów pod­
chodzi bogata i bardzo specy­
ficzna roślinność afroalpejska.

— Tereny te — uzupełnia 
doc Stanisław Lisowski — są 
szczególnie interesujące dla

Muzeum im. A. Mickiewicza

Obchodzona uroczyście w całym Związku Ra dzieckim 175 rocznica urodzin Adama Mickiewi­
cza przybiera rozmaite formy: urządzane są akademie, sesje naukowe, na Białorusi odsłonięto 
niedawno pomnik poety, prasa zamieszcza sporo okolicznościowych artykułów. Licznie odwie­
dzane jest muzeum Adama Mickiewicza w Nowogródku — miejscu urodzin naszego wielkiego 
poety. Na zdjęciu: dom—muzeum w Nowogródku.

Fot. — CAF

Polska - NRD

Gospodarka i współpraca
Taki właśnie tytuł nosi 

opublikowana świeżo 
przez oficynę Państwo­

wego Wydawnictwa Ekono­
micznego książka Tadeusza 
Derlatki. Dodajmy — co nie 
zawsze się zdarza — że treść 
książki dokładnie odpowiada 
jej tytułowi.

Derlatka jest kompetentnym 
autorem. Ekonomista z wy­
kształcenia, dziennikarz i pu­
blicysta z zawodu, wieloletni 
korespondent prasy polskiej w 
stolicy NRD i Berlinie Zachód 
nim. a wcześniej zastępca re­
daktora naczelnego ..Zachod­
niej Agencji Prasowej” specja 
lizującej się w problematyce 
niemieckiej — Derlatka ma 
wszelkie kwalifikacje, by za­
bierać głos na temat Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej i jej gospodarczego obli­
cza.

Książka Derlatki opubliko­
wana została w przededniu 
podwójnego jubileuszu: Polska 
Ludowa rozpoczyna w roku 
bieżącym swoje trzydziestole­
cie, zaś Niemiecka Republika 
Demokratyczna obchodzić bę­
dzie w 1974 roku swoje srebr­
ne gody. Szmat to czasu, wy­
pełniony imponującą pracą 
nad odbudową i rozbudową 
życia, dynamicznym rozwojem 

two. Wiąże wzajemnie ekono­
miki obydwu państw, zbliża 
do siebie społeczeństwa, utrwa 
la pokój i odprężenie w Euro­
pie.

Droga NRD ku szczytom 
światowych tabel rejestrują­
cych miejsca państw wysoko 
uprzemysłowionych nie była 
łatwa. Dzisiejsza NRD powsta­
ła na uboższej części byłej Rze 
szy, pozbawionej surowców, 
potwornie zniszczonej wojną 
— tu trwały najcięższe walki 
— i tu wypełniono od począt­
ku i co do joty postanowienia 
Układu Poczdamskiego, rów­
nież w dziedzinie gospodarczej. 
Zmuszona separatystyczną po­
lityką niemieckiej burżuazji i 
dyktowaną antykomunizmem 
polityką mocarstw zachodnich 
do budowania od podstaw 
własnego życia i organizmu 
państwowego — Niemiecka 
Republika Demokratyczna pod 
jęła ogromny trud odbudowy 
gospodarki, łącząc go z reali­
zacją historycznego zadania, 
jakim była budowa pokojowe­
go państwa niemieckiego. Dziś 
NRD, członek Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych, szano­
wany powszechnie uczestnik 
międzynarodowego życia — 
zajmuje dziewiąte miejsce w 
rzędzie uprzemysłowionych 
państw.

Układ Zgorzelecki z 6 lipca 
1950 roku, uznający ostateczny 
i pokojowy charakter zachod­
niej granicy Polski na Odrze i 
Nysie Łużyckiej — był pierw­
szym krokiem w dziedzinie 
normalizacji stosunków mię­
dzy Polską a nowym socjali­
stycznym państwem niemiec- 

tualnie Mount Elgon, a jeśli 
czas pozwoli, także w górach 
Etiopii.

— Z Ruwenzori wracamy 
przez tereny parków narodo­
wych Zairu i Rwandy do Kam 
pali, a stąd do Nairobi, stolicy 
Kenii — referuje szef progra­
mowy wyprawy, doc. Ryszard 
Schramm. — Przewidujemy tu 
kilka wariantów: Rwanda i Kon 
go albo wodospady nad jezio­
rem Alberta, wspomniany już 
Mount Elgon na granicy Ugan 
dy i Kenii (4321 m n.p.m.) albo 
Kilimandżaro (5968 m n p.m.). 
W Kenii podejmiemy podróż 
„szlakiem Stasia i Nel”, do 
Mombasy, gdzie nadamy swe 
bagaże na statek, a sami wy­
ruszymy jeszcze na fascynują­
cy alpinistycznie Mount Kenya 
(5194 m n.p.m.). Cała wyprawa 
potrwa dwa miesiące.

Patronat nad wyprawą obję­
li: UAM, Ministerstwo Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Techni 
ki, Polska Akademia Nauk, no 
i oczywiście Klub Wysokogór­
ski i GKKFiT. Prócz naukowe­
go wyprawa ma przecież tak­
że swój cel alpinistyczny i eks­
ploracyjny. Jej uczestnicy pla­
nują między innymi dokonanie 
kilku nowych przejść w mało 
znanym obszarze gór Ruwen- 
zuri i na Mt. Kenya.

Notowała:
BOGNA WOJCIECHOWSKA 

kim. W toku tej normalizacji, 
która należy do najpiękniej­
szych kart dorobku obydwu 
państw — współpraca gospo­
darcza odegrała i odgrywa ro­
lę szczególnie wielką. Wystar­
czy wskazać, że NRD jest dla 
Polski drugim po Związku Ra­
dzieckim partnerem gospodar­
czym, Polska zaś ma szan­
sę zajęcia w wymianie han­
dlowej NRD trzeciego po 
Związku Radzieckim i NRF 
miejsca. Wymiana ta, której 
towarzyszy wielostronna współ 
praca gospodarcza i nauko­
wo-techniczna, oraz rozbudo­
wywane dynamicznie for­
my kooperacji przemysłowej 
— są najlepszym wyrazem 
głębokich przemian historycz­
nych, jakie dokonały się mię­
dzy Polską i NRD, a jedno­
cześnie przykładem nowych, 
socjalistycznych stosunków 
przyjaźni i współpracy.

Zagadnieniom tym poświę­
cona jest praca Tadeusza 
Derlatki, bogato udokumento­
wana danymi liczbowymi, sta­
tystyką, przykładami, które 
wiążą rozwój ekonomiczny 
obydwu państw i ich współ­
pracę z szerokimi nurtami po­
lityki międzynarodowej. Właś­
nie te konteksty, ukazujące 
uwarunkowania dzieła odbu­
dowy i przebudowy oraz wzro 
szenia gmachu współpracy bez­
precedensowej, realizowania 
dzieła integracji socjalistycz­
nej — czynią pracę Derlatki 
tym bardziej wartościowa i 
potrzebna. Ukazuje ona bo­
wiem źródła tego proces'1, 
pozwala na racjonalne prze­
widywanie przyszłości w wa­
runkach stworzonych przez 
odważne.'rozumne i historycz- 
n’e ważkie decyzje nowych 
kierownictw partyjnych w 
obydwu państwach.

i wielostronną, głęboką współ­
pracą obydwu krajów i naro­
dów. W bilansie dorobku oby­
dwu państw — właśnie współ­
praca, której poświęcona jest 
praca Derlatki, zajmować bę­
dzie poczesne miejsce. Stała 
się ona ważnym elementem 
współżycia, czynnikiem oży­
wiającym przyjazne sąsiedz- 

biologów. Obserwujemy tu na 
turalny tranzekt biologiczny od 
ozungli, poprzez lasy górskie, 
lasy bambusowe, roślinność 
subalpejską i alpejską aż po 
lodowce. Wszystkie te piętra 
loślinne zachowały się w sta-, 
nie pierwotnym, nie skażonym 
działalnością człowieka i to 
właśnie ma kapitalne znacze­
nie dla badań naukowych. Flo­

ra i fauna Afryki jest jesz­
cze stosunkowo mało znana, 
każdy przywieziony stamtąd 
materiał jest więc bardzo cen­
ny dla badań taksonomicznych 
(systematyki rośHn). Badać bę 
dziemy także faunę glebową 
tych terenów (prof Michejda). 
Naszym zadaniem — oprócz 
badań geobotanicznych w te­
renie — jest przywiezienie flo- 
rystycznych i faunistycznych 
materiałów naukowych i dydak 
tycznych dla naszej uczelni. 
Dla porównania chcemy jeszcze 
przeprowadzić podobne bada­
nia na Mount Kenya i ewen-

EDMUND MĘCLEWSKI

W Warszawie 
odbudowano ponad

9G0 zabytków
W chwili wyzwolenia stolicy 

w gruzach leżało 90 proc, jej 
obiektów zabytkowych. Nie 
udało się jednak hitlerowcom 
osiągnąć swego celu. Już na­
zajutrz po wyzwoleniu przystą 
o i on o do odbudowy stolicy, ra­
towano każdy fragment muru, 
każdą pamiątkę z dawnej świet 
ności i historii miasta.

Obecnie w rejestrze zabyt­
ków warszawskich jest już 900 
pozycji. Zrekonstruowaliśmy — 
rzecz unikalna w świecie — ca 
ły kompleks staromiejski, sta­
re i nowe miasto wraz z Ma­
riensztatem, które zostały od­
budowane nie tylko jako mu­
zealne zabytki historii, ale ja­
ko żywe, zamieszkałe części or 
ganizmu miejskiego. Odbudo­
waliśmy trakt królewski — 
Krakowskie Przedmieście i Np 
wy Świat, a także Wilanów i 
setki innych zabvtkowych bu­
dowli i pomników.

PAP
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„Żeby spać spokojnie..."
Nagrodzeni w świątecznym konkursie j 

„Głosu" i PZU

Na świąteczny konkurs „Że­
by spać spokojnie...” wply 
nęło ponad 3.000 od­

powiedzi jednak trafnych 
było znacznie mniej, z 
czego wynika, że konkurs 
należał do nie najłatwiejszych. 
Prawidłowe rozwiązanie brzmi:

1. Czy PZU odpowiada za straty 
spowodowane kradzieżą ru­
chomości z mieszkania, które­
go drzwi nie były zamknięte 
na klucz? — NIE.

2. Mieszkanie jest ubezpieczone 
na 50 000 zł. Straty spowodo­
wane pożarem wynoszą 45 000 
zł Czy PZU pokryje stratę w 
całości? - TAK.

3. Zimą do niezamieszkanego

Po 300 latach 
rozbrojono 

niebezpieczna pociski 
Kilońska grupa rozbrajająca nie 

bezpieczne pozostałe po drugiej 
wojnie światowej pociski i bomby 
natrafiła w porcie północnofry- 
zyjskiego miasta Toenning na po­
ciski armatnie z czasów wojeń 
północnych, jakie toczyły się tam 
między latami 1700 a 1721. Każdy 
z tych pocisków ważył około 25 
kg; zostały odsłonięte i wydo­
byte w czasie robót pogłębienio­
wych. Dwa z tych pocisków były 
jeszcze całkowicie sprawne i za­
wierały czarny proch. Pociski te 
wystrzelone zostały przez duń­
skie statki wojenne. Wojenna flo 
ta duńska oblegała zamieniony 
wówczas w twierdzę przez księcia 
von Holstein — Gotterop port w 
Toenning. (h.t.)

HUMOR I SATYRA

domku campingowego włama­
li się złodzieje i skradli przed­
mioty domowe wartości 14.500 
złotych. Właściciel był dodat­
kowo ubezpieczony. Czy otrzy­
ma pełne odszkodowanie? - 
NIE.

4. Pies właściciela ubezpieczone­
go mieszkania pogryzł prze­
chodnia i podarł na nim ubra­
nie. Czy PZU pokryje szkody? 
- TAK;

5 Z parkującego na wczasach 
zamkniętego na klucz samo­
chodu osobowego złodzieje 
skradli namiot, aparat fotogra­
ficzny i ubranie o łącznej war­
tości 7.500 zł. Czy straty za­
stana przez PZU pokryte w ca­
łości? - TAK.

6. Z mieszkania ubezpieczonego 
na 100 000 zł złodzieje skradli 
9.900 zł w gotówce. Czy PZU 
pokryje całą stratę? - NIE.

7 Małoletni svn właściciela ubez 
pieczonego mieszkania w cza­
sie zabawy spowodował nie- 

, szczęśliwy wypadek, wskutek 
czego jego kolega stracił oko. 
Czy PZU przejmie odpowie­
dzialność cywilną rodziców 
sprawcy wypadku w stosunku 
do poszkodowanego? - TAK.

8. Wskutek uszkodzenia kranu 
woda zalała mieszkanie po­
wodując straty także u sąsia­
da mieszkającego niżej. Czy 
PZU zaspokoi roszczenia sąsia­
da wobec właściciela ubezpie­
czonego mieszkania - TAK?

W wyniku komisyjnego losowa­
nia nagrody w postaci bonów ta­
rciowych otrzymali:

I nagroda - 2.000 zł - Roman 
Symulewicz - Poznań, Kilińskie­
go 6/8.

H nagroda — 1.500 zł — Ludmi­
ła Lange^ — Poznań, Opolska 106' 
barak 13 A i

III nagroda — 1.000 zł — Jan Pe­
cyno — Września, Dąbrowskie­
go 5/28.

Nagrody po 300 zł wylosowali: 
Zbigniew Marchwacki — Śrem, 
Mickiewicza 44, Antoni Grześko­
wiak — Poznań, Roosevelta 9, Ed­
mund Chwiałkowski — Poznań 
Rutkowskiego 39 b/5, Barbara 
Waizacka —< Poznań, Trybunal­
ska 30, Bogdan Przybył - Gostyń 
Rynek 3/3, Stanisława Wałęsa - 
Poznań, Albańska 93, Janusz Ro- 
biński — Poznań, Łąkowa 17z4 
Kazimierz Siekierski — Czarnków 
Os. Parkowe 3'4, Halina Piskorek 
- Kościan, Bączkowskiego 32/3 
Kazimiera Leśniewicz — Poznań 
Powstańców Wlkp. 2.

Wszystkie nagrody Państwowy 
Zakład Ubezpieczeń wyśle pocz­
tą-

W sprawie S. Agnew

Decyzja specjalnej 
komisji sądowej

Specjalna komisja sądowa stanu 
Maryland postanowiła pozbawić 
byłego wiceprezydenta USA Spiro 
Agnew tytułu adwokata i prawa 
zajmowania się praktyką adwokac 
ką. Jak wiadomo, prokuratura te­
go stanu przeprowadziła w roku 
ubiegłym dochodzenie w- sprawie 
oskarżeń przeciwko Agnew o ła­
pownictwo, wymuszanie i uchyla­
nie się od. uiszczania podatków w 
okresie, kiedy zajmował on stano­
wisko szefa władzy wykonawczej 
okręgu Baltimore i gubernatora 
stanu Maryland w 1S68 roku. Spiro 
Agnew przyznał się jedynie do 
uchylania się od płacenia podat­
ków, ale kwestionował inne oskar­
żenia. Skazano go z zawieszeniem 
na trzy' lata więzienia i na grzyw 
nę w sumi? 10 000 dolarów. Agnew 
po dłuższych wahaniach ustąpił 
dobrowolnie ze stanowiska wice­
prezydenta, oświadczając, że czyni 
to w imię wyższych interesów na­
rodowych. Ówczesny minister spra 
wiedliwości Richardson stwierdził, 
że wobec przyznania się Agnew 
do prezstępstw podatkowych, rząd 
USA n.ie bedzie go ścigał na dro­
dze sądowej z tytułu innych Oskar 
żeń.

Nie wiadomo, czy wspomniana 
decyzja komisji stanowej pozba­
wia Agnew funkcji adwokackich 
tylko w stanie Maryland, czy też 
na całym terytorium USA. (PAP)

Dla amatorów „Pepsi-£oir

Poznańska wytwórnia 
w budowie

Amatorów „Pepsi-Coli” ucie­
szy zapewne fakt, że w tych 
dniach przystąpiono w Pozna­
niu do budowy wytwórni tego 
rodzaju napoju. Zakład, który 
zlokalizowano na Nowym Mieś 
cie przy ul. Suchej, powstanie 
7 gotowych, aluminiowych ele 
mentów.

Według założeń, cykl budo­
wy hali produkcyjnej (ponad 
3000 m kw.) miał potrwać do 
1975 r. Zbudowana ona będzie 
w znacznie krótszym okresie. 
Vak przewiduje inwestor Po­
znańskie Zakłady Piwowarsko- 
Słodownicze. Do tego samego 
skłania się wykonawca — za­
łoga Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Przemy 
słowego nr 2. Można się zatem 
spodziewać, że pierwsze butel­
ki „Pepsi-Coli” znajdą się na 
rynku latem tego roku.

Rocznie wytwórnia produ­
kować będzie 48 min butelek 
tego napoju. Oprócz Wielko­
polski, w „Pepsi-Colę” zaopa­
trywane będą województwa: 
bydgoskie, koszalińskie, szcze­
cińskie i zielonogórskie. Warto 
jeszcze wspomnieć, że będzie to 
trzecia wytwórnia .^epsi-Co- 
•i” w kraju po Gdańsku i Kra­
kowie. (a)

Przetargi
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w 
Poznaniu, ul. Ratajczaka 26 — ogłasza

PRZETARG na wykonanie z powierzonego 
materiału ROBÓT ELEWACYJNYCH ZE­
WNĘTRZNYCH 3 BUDYNKÓW MIESZ­
KALNYCH w Poznaniu przy ul. Mottego 
nr 4, Karwowskiego 3 i Kolejowej nr 42 
oraz OSZKLENIE BUDYNKU nowo budo­
wanej zajezdni PKS w Gnieźnie.

Termin Wykonania robót szklarskich do 31. 
VII. 1074 r., a robót elewacyjnych do 31. X. 
1974 roku.

Ślepa kosztorysy do wglądu w Zarządzie 
Przedsiębiorstwa Poznań, ul. Ratajczaka 26 w 
Dziale Przygotowania Produkcji, pokój nr 31.

Oferty należy składać w sekretariacie Zarzą­
du Przedsiębiorstwa, w terminie do 20 dni po 
ukazaniu się ogłoszenia.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz sektor nie­
uspołeczniony.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawa wy­
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyny. 770-K1

Zarząd Wojewmdzki Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Wiejskiej w Poznaniu — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż SAMOCHODU DOSTAWCZEGO marki 
NYSA 501 T — tow*os, rok produkcji 1969, 
nr rejestracyjny 32-55 PI.

Przetarg odbędzie się w dniu 31 stycznia 1974 
oku o godz. 13 w Ośrodku Szkoleniowo-Wypo­

czynkowym ZW ZSMW w Mierzynie, powiat 
Międzychód.

Cena wywoławcza 38.500,— zł.
Pojazd można oglądać w dnBach 2i8 i 29 stycz­

na 1974 r. w Ośrodku ZW ZSMW — adres jak 
wyżej.

Przystępujący do przetargu obowiązani są 
wpłacić do kasy ZW ZSMW Poznań, plac Wol­
ności 18, najpóźniej w dniu poprzedzającym i 
przetarg, wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej.

Wadium przepada na rzecz ZW ZSMW, jeżeli 
oferent, którego oferta została przyjęta uchyli 
się od zawarcia umowy.

Zastrzegamy sobie prawe odstąpienia od 
przetargu, lub jego unieważnienia bez podania 
przyczyn'. 747-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
Poznań, ul. Strzelecka 2/6 — ogłasza

PRZETARG OGRANICZONY w którym 
mogą brać udział osoby posiadające zez­
wolenia Wydziału Komunikacji na zakup 
samochodu 'ar vego.

Przetarg pierwszy i drugi odbędą się w dniu 
31. I. 1974 r. o godz. 9 w Bazie Sprzętu i Trans­
portu PPB-2 w Poznaniu, przy ul. Dziadoszań- 
skiej 10, wejście B.

Przetargowi podlegają:
1. samochód dostawczy FSO - Warszawa 

Pick-up, nr podwozia 53330, cena wywo­
ławcza w pierwszym przetargu 20.125 zł, 
w drugim — o 50 proc, mniejsza:

2. samochód ciężarowy skrzyniowy Zis-150, 
nośność 4 t, nr podwozia 57279. cena wy­
woławcza w pierwszym przetargu 17.700 
złotych, w drugim przetargu — o 50 proc, 
mniejsza.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacać w kasie PPB-2, najpóź­
niej w przededniu przetargu.

Pojazdy można oglądać w7 Bazie Sprzętu 
i Transportu •— codziennie w godz. od 8—14.

767-K1

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych 

w Poznaniu, ul. Krańcowa 9

PRZYJMUJE
ZAPISY

na rozpoczynający się 1 lutego br. rok 
szkolny kandydatów do klas pierwszych 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej.

Kandydaci winni złożyć w sekretariacie 
szkoły następujące dokumenty:

L Podanie z życiorysem
2. Świadectwo ukończenia szkoły 

podstawowej
3. Szkolne świadectwo zdrowia
4. Pięć fotografii.
Nauka trwa trzy lata i odbywa się w 

nowo zbudowanym, nowoczesnym obiekcie.
Absolwentom zapewnia się zatrudnienie 

w Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych 
oraz możliwość dalszej nauki w Techni­
kum Mechanicznym dla Pracujących.

Szkoła nie posiada internatu.
762-K1

Komunikaty
Dziekan i Rada Wydziału Matematyki, Fizyki 
i Chemii Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu — podaje do wiadomości, że w po­
niedziałek, dnia 28 stycznia 1974 roku w Biblio­
tece Instytutu Fizyki UAM Poznań, ul. Grun­
waldzka 6 — odbędą się

PUBLICZNE OBRONY
ROZPRAW DOKTORSKICH

mgr. MARII POŁOMSKIEJ i mgr. WOJCIE­
CHA KACZMARKA — ubiegających się o sto­
pień doktora nauk fizycznych.
— Mgr Maria Połomska — 28. T. 74 r. godz. 11.

Temat pracy: „Badania przenikalności elek­
trycznej i magnetycznej ferrimagnetyków 
i ferrielektryków metodami statycznymi”. 
Promotor: prof. dr hab. Zdzisław Pająk — 
UAM.
Recenzenci: orof. dr hab. Włodzimierz Wol­
ski — UAM; prof. dr hab. Romuald Wadas 
Inst. Fiz. PAN.

— Mgr Wojciech Kaczmarek — 28. I. 74 r. 
godz. 12.
Temat pracy: „Badania przenikalności elek­
trycznej i magnetycznej ferrimagnetyków 
i ferrielektryków metoda ' dynamicznymi”. 
Promotor: prof. dr hab. Zdzisław Pająk — 
UAM.
Recenzenci: prof. dr hab. Włodzimierz Wol­
ski — UAM; prof. dr hab. Romuald Wadas 
— Inst. Fiz. PAN.

Z pracami zapoznać się można w Bibliotece 
Głównej UAM, Poznań, ul. Ratajczaka 38/40.

797-K1

DYREKCJA

Poznańskich Zakładów Produkcji 
Części Zamiennych 

Maszyn Budowlanych „ZREMB”

OGŁASZA NABÓR
do klas pierwszych 

semestru wiosennego o specjalności

Praca * Nauka

Szybowcowe mistrzostwa świata
rozpoczęte

Po dwóch dniach oczekiwań, uczestnicy XIV Szybowcowych Mi­
strzostw Świata odbywających się w Waikerie (Australia) doczekali 
się sprzyjających warunków atmosferycznych.

Nie były one najlepsze, lecz or­
ganizatorzy postanowili wykorzy­
stywać najmniejszą nawet szansę 
i we wtorek wyznaczyli pierwsze 
konkurencje dla obu klas. O bar­
dzo słabych warunkach świadczy 
to, że ani jednemu zawodnikowi 
nie udało się wykonać w pełni za­
dania.

Dla obu klas wyznaczono przelot 
prędkościowy po trasie trójkąta 
długości 289 km. Ponieważ żadne­
mu z pilotów kl. standard nie uda­
ło się przelecieć wymaganej re­
gulaminem odległości 100 km, kon­
kurencja została unieważniona.

Piloci klasy otwartej, dysponują­
cy doskonalszymi szybowcami, 
osiągnęli lepsze wyniki, choć ża­
den z nich również nie osiągnął 
mety. W związku z tym przelot 
prędkościowy zamieniono na odle­
głościowy. Wielki triumf odnieśli 
reprezentanci Francji, którzy uzy­
skali najdłuższe odległości. Jean- 
Pierre Cartry. startujący na „Nim 
busie II”. przeleciał 219 km, a je­
go rodak Francoise Ragot • (na 
„AS-W 17”) — 216 km. W czołów­
ce znaleźli się również Ameryka­
nie, reprezentanci NRF. Szwajca­
rzy i Austriacy. Broniący tytułu 
Goeran Ax (Szwecja) zajał 9 miej­
sce. Opublikowana zostały tylko 
nieoficjalne wyniki pierwszych 9 
zawodników, wśród których, nie­
stety, nie ma reprezentantów Pol­
ski.

Jut pierwsza konkurencja po- 
twierdzjła ostrzeżenia o wielkich 
trudnościach, na jakie mogą na­
potkać piloci lądując w terenie. 
Do późnych godzin nocnych z 
wtorku na środę organizatorzy nie 
mieli jeszcze wiadomości o wielu

zawodnikach. Zameldowali się je­
dynie ci, którzy lądowali w pobli­
żu Waikerie. (ob)

0 bojerowy
„Puchar W ar sza wy “

Na Zalewie Zegrzyńskim rozpo­
częły się we wtorek międzynaro­
dowe regaty bojerowe o „Puchar 
Warszawy”. Uczestniczy w nich 32 
zawodników, w tym reprezentanci 
Holandii, NRF i ZSRR.

W pierwszym wyścigu 3-dnio- 
wych zawodów zwyciężył bez tru­
du 3-krotny mistrz Europy Endel 
Wooremaa (ZSRRi przed swoim ro­
dakiem Ain Vilde i zawodnikiem 
NRF Hansem Molterem. Najlepszy 
z Polaków, reprezentant LZS 
Kiekrz Bogdan Kramer, był piąty.

W drugim wyścigu dni£ zwycię­
żył Vilde przed Vello Jur/o i Woore 
mą, van Ackerem Polakiem Kra­
merem i Molterem (NRF).

' I liga 
siatkówki mężczyzn

AZS Warszawa — Re«ovia Rze­
szów 0:3 (11:15, 9:15, 10:15). W
rozegranym awansem spotkaniu
estraklasy siatkarze Resovii

I Rzeszów napotkali w stolicy 
I na silny opór akademików,
i szczególnie w trzecim secie,
I jednak nie stracili oni jednego se- 

ta. W zespole AZS bardzo dobrze 
I zagrał Szymański, a w Resovii — 
* Gościniak. (ob)

Z kim grać będą 
polscy piłkarze?

Uciski Związek Piłki Nożnej 
rozpatrzył już oferty jakie napły­
nęły do PZPN z propozycjami ro­
zegrania spotkań z naszą reprezen­
tacją w pierwszym okresie jej 
przygotowań do finałów mistrzostw 
świata. Jak oświadczył sekretarz 
generalny PZPN — Adam Koniecz­
ny, Związek podjął starania by 
kadra polskich piłkarzy spotkała 
się 20 lutego z zachodnioniemiecką 
drużyną Schalke 04 w Gelsenkir­
chen oraz 24 lutego z Fiorentlną we 
Florencji. Następnie nasza druży­
na zamierza wziąć udział w tur­
nieju organizowanym przez algier­
ski związek piłkarski z udziałem 
gospodarzy oraz reprezentacji NRD 
1 Zairu. Polacy rozegrają tam dwa 
mecze: 27 lutego i 2 marca. W tej 
sytuacji planowany wcześniej wy­
jazd reprezentacji do Jugosławii 
ni/ dojdzie do skutku, (o-b)

„Totek“ płaci
P.P. Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w zakładach piłkarskich 
z dnia 12 bm. stwierdzono:

Liga angielska: 79 rozw. z 13 tra­
fieniami — wygrane po 4 869 zł; 
1 355 rozw. z 12 traf. — wygr. po 
283 zł; 9 899 rozw. z 11 traf. — 
wygr. po 38 zł; 43 408 rozw. z 10 
traf. — wygr. po 8 zł.

Losowanie I: 1 rozw. z 6 traf 
— wygr. 1 000 p90 zł; 6 rozw. z 5 
traf. prem. — wygr. po 376 503 zł: 

1 269 rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr 
po około 12 000 zł; 13 591 rozw. r 

j 4 traf. — wygr. po 301 zł; 253 489 
i rozw. z 3 traf. — wygr. po 17 zł

Losowanie II: 1 rozw. z 5 tra'- 
[ prem. — wygr 1 000 000 zł; 17? 
I rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
| po około 15 090 zł; 10 886 rozw. z 4 
i traf. — wygr. po 358 zł i 206 992 

rozw. z 3 traf. — wygrane po 20 zł.

Potrzebna krawcowa za­
raz Tel 712-11 względnie 
oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 17344g.
Murarz, robotnik potrzeb 
ni. Tel. 702-71. 17673g
Przyjmę uczniów w za­
wodzie lakiernik samo­
chodowy. Okupnik, Po­
znań, Czerwonej Armii 63 
m. 16, po godz. 19. 17668g

Do młodego małżeństwa 
z dzieckiem potrzebna na 
wyjazd za granicę, na 
czas określony, osoba sa­
motna. umiem^a gotować, 
lubiąca dzieci. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 17748g

Ogrodnicy! Seradix (ró­
żowy) sprzedam. Biskup, 
64-206 Wolsztyn, 1 Maja 14 
tel. 652. 115p
Sprzedam tanio wózek 
gieboki — wiśniowy. Osie 
dle Piastowskie 98 m. 36, 
po godz, 16 17592g
Sprzedam organy elek­
tryczne (harmonię). Stan 
idealny. Tel. 549-57

16101g

0 Samochody
I Kupię silnik 1 skrzynię 

biegów od Skody 1200 lub 
Skody Octavi. Oferty z 
opisem i ceną — „Prasa”. 
Grunwa’dzka 19 dla 17667g.

TOKARZ i ŚLUSARZ
— Nauka w szkole przyzakładowej trwa 

3 lata i jest wliczana do stażu pracy,
— Po ukończeniu szkoły istnieje możli­

wość kontynuowania nauki w Techni­
kum dla Pracujących,

— W okresie nauki uczniowie otrzymują 
wynagrodzenie wg stawek uczniow­
skich i korzystają z wszystkich świad­
czeń wynikających z Układu Zbioro­
wego Pracy w Budowmictwie.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

1602"g

Profesor licealny udziela 
’ekcji matematyki Reya 
4 m. 4, telefon 433-12.

16042g

Sprzedam okazyjnie sil­
nik „Syrena 103” po kapi­
talnym remoncie. Śliwko­
wa 5. 17792g

Warszawę 223 lub Fiata 
125, warunek stan ideal­
ny. od właściciela natych 

! miast kunie Wasiela. Po 
zmań. Dworkowa 9 Zgłn- 

■ szenia w południowych 
I godzinach 12—14. 17713g

Kupno 0 Sprzedaż
Wózki dzieciece, snace- 
rówki. wózki dla lalek — 
szeroki asortyment pole­
ca sklep przy ul. Dzier- 
żyńskiegp 126 16874®
Wózki dziecięce najnow­
sze Znodele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej, 
Armii 61, w podwórzu

17407®

Pomidory „de Barao” — 
3 m wysokie, 25 kg z krze 
wu, czerwone, gładkie — 
nasiona 20 zł porcja, wy­
syła za zaliczeniem pocz­
towym hodowca Stani­
sław Polak, Stary W’ęgli- 
riec, 59-940 Węgliniec, no 
viat Zgorzelec. 125p

Sprzedam magnetofon ZK 
20 lub zamienię na kase­

towy. Tel 639-09. 17704g

-nrzedam' wzmacniacz — 
Gran” z kolumna, gitarę 

rie^il, cera n-zest0^— a 
-ok -'rodukcii 1P7L Wo. 
-ław Banaszak. 64-"4O R” 
dzyń a, Kościelna 1, nnw 
Leszno. 17572g

— Zajęcia szkolne 
1 lutego 1974 r.

— Zapisy przyjmuje 
sekretariat szkoły, 
52, telefon 754-51.

i 0 Lokale
I Pan poszukuje pokoju 
jednoosobowego z central 
nym. umeblowany lub 
nie Oferty „Prasa”. Grun 
Waldka 19 dla 17434®.

rozpoczną się dnia

i informacji udziela 
Poznań, ul. Bałtycka

, 715-K1
Absolwent, student poszu 
kują pokojów. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 16029g .

Pani szuka pokoiu. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 17627g.

POWIATOWĄ SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH w POZNANIU, 

ul. Sczaniećkiej nr 3
ORGANIZUJE 

na terenie powiatu poznańskiego i miasta Poznania 

ZĄKŁADY USŁUGOWE
w branżach:

— murarskich, 
— malarskich, 
— zduńskich, 
— szklarskich, 
— posadzkarskich, 
— stolarskich.

— instalacji elektrycznej,
— ślusarstwa samochodowego,
— blacharstwa,
— elektromechaniki,
— chłodr" 'twa, 
— tapicersfwa.

— instalacji wod.-kan. i c. o., — rvmarstwa i kowalstwa.

Szczegółowych informacji zainteresowanym rzemieślnikom — 
udziela Dział Usług lub Dział Zakładów Pemontowo-Montażo-
wych Spółdzielni. 638-K1

J
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ZAWIADAMIAMY PT ODBIORCÓW I KLIENTÓW, ŻE 

Z DNIEM I STYCZNIA 1974 R. 
ZOSTAŁY POŁĄCZONE

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami Gospodarstwa Do­
mowego „ARGED” w Poznaniu z Wojewódzkim Oddziałem Przedsię­

biorstwa Techniczno - Handlowego „ELDOM” w Poznaniu.

W związku z powyższym wymienione Przedsiębiorstwa 
zmieniły nazwę na: (

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO USŁUGOWE 
„ARGED" W POZNANIU

Z SIEDZIBĄ W POZNANIU, UL 27 GRUDNIA NR 17/19
Zintegrowane Przedsiębiorstwo — WPHU w Poznaniu przejęło sklepy 

detaliczne byłego PTH „Eldom” na terenie m. Poznania oraz powiatów: 
Czarnków, Nowy Tomyśl, Oborniki, Piła, Chodzież, Szamotuły, Trzcian­
ka; Międzychód, m. Piły oraz Zakłady Usługowe na terenie m. Poznania 
i całego województwa.

Jednocześnie w ramach integracji na terenie województwa poznań­
skiego dotychczasowe Oddziały w Lesznie, Gnieźnie i Kaliszu przyjęły 
nazwę :

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
HANDLOWO - USŁUGOWEGO „ARGED”.

W^w Oddziały przejęły do swej działalności dotychczasową działalność 
Podhurtowni oraz sklepów detalicznych byłego PTH „Eldom” znajdują­
cych się w rejonie działania Oddziału.

*721-KI

'Okazyjnie sprzedani pia­
nino, rower sporty palmę 
2 m. Tel. 401-02. 171C4g

© Samochody
Kupię 2 siedzenia przed­
nie do- Fiata, używane. 
Tel. 633-4)4. 17039®
Kupię Fiata 12.5 p - 1300. 
Oferty z ceną, rocznikiem 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17067ig.
Zamienię samochód Woł­
ga M-20 na Warszawę 223. 
Poiznań, Woźna Mam. 5,
giodz. 17—21. 17O63g
Sprzedam samochód Woł­
ga M-20. Poznań, Woźna 
14 a m. 5, godz 17—21.

17064ig

Sprzedam samochód Sko­
da lilOl. Rybaki 7 m. 23 od
15. 17072®

Sprzedam Mikrusa w do­
brym stanie. Adres wska­
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17095g.

e Lokale
Panience wspólny pokój 
wynajmę. Dębiec, Nied-
balskiegio 6. 17065g

I Pokój, kuchnia 36 m*, sa­
modzielne, kwaterunko­
we, nowe budownictwo — 
Łazarz, zamienię na więk 

[ sze 2 hub więcej pokojo­
we, równorzędne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17090®.
Poszukuję pokoju dwu­
osobowego z wygodami 
na rok. Adres wskaże 
.„Prasa”, Grunwaldzka 19

I dla 1708'5®.

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO TEATRU NOWEGO
Poznaniuw

ZAKUPI

■

(

zawiadamia, że dla stworzenia społeczeństwu lepszych 
możliwości zawierania zakładów, z dniem 13 stycznia 1974 r.

zostały otwarte kolektury Toto, we wszystkich 
Urzędach Pocztowo - Telekomunikacyjnych od I do
V klasy — na terenie miasta i powiatu:

Gostyń, Jarocin, Leszno, Pleszew, Rawicz. 
Kolektury te przyjmują zakłady proste Toto-Lotka 
(w tym podwójne) i1 Małego Lotka.

Równocześnie informujemy, że od dnia 21 stycznia 1974 r. 
zostaną otwarte kolektury Toto w Urzędach Pocztowo-Tele- 
komunikacyjnych od I do V klasy na terenie miasta i powiatu 

NOWY TOMYŚL i MIĘDZYCHÓD.

P.P. TOTALIZATOR SPORTOWY
Oddział Wojewódzki w Poznaniu

830-K1

UBIORY DAMSKIE I MĘSKIE 
Z OKRESU MIĘDZYWOJENNEGO:

Praca © Nauka Student naucza matema­
tyki. Małe Garbary 4 m.

Oddam pokój samodziel­
ny z wygodami, telefo­
nem, płatny rok z góry. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17084®.
Zamienię 2 pokoje, kuch- ' 
nia na 3 pokoje, kuchnia. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 17114®.

l

4. 17146®
Stolarza z praktyką w za­
kresie produkcji mebli za 
trudnię na stałe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17132®.

Kupno O Sprzedaż

Kupię tokarnię 600 — 1000 
mm z nowszej konstruk­
cji. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzika 19 dla 17O83g.

Sprzedam tapczan, stół 
kwadratowy. Wiadomość: 
M. Magdaleny 4 m. 11.

17'123®

Przyjmę pana na wspólny 
pokój. Starołęka, Mie­
chowska 9. 17112g

Prywatna wytwórnia za­
trudni zaraz na cały etat 
2 panny, mogą być z pro­
wincji. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17139g.

Kupię zaraz każdą ilość 
grzejników żeliwnych, wy 
sokoścd 60 cm. Adres: Ra- 
wicka 4il, tel. 031-01.

 17001®

Sprzedam wózek głęboki. 
Osinowa 10 b m. 8 17059g

Sprzedam amerykankę, 
krzesła, czapkę damską — 
nutrie. Luboń, Konarzew

Sprzedam piłę tarczową 
ze szlifierką, silnik 220 V, 
1,5 kW. Głogowska 276
m. 2. 17121 g

Spółdzielcze M-4 w Opolu 
zamienię na podobne lub 
większe w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla ITUlg.

Krawcy samodzielni po­
trzebni. Praca stała. Łu-

Kupię 2 fotele, barek w 
stylu Bidermajer, mogą 
być zniszczone. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17069®.

skiego 40, 17045g

Magnetofon kasetowy — 
Phillips, sprzedam. Tele­
fon 458-05. 17066®

Sprzedam krowę po wy­
cieleniu. Różniecka, Pod- 
stolice, pow. Września.

17134g

Młody inżynier poszukuje 
pokoju W dzielnicy Grun 
wald. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17130g.

kaszewicza 6. 17177g

Pomoc domowa z gotowa 
n.iem, 4 X tygodn., po­
trzebna. Sienkiewicza 11 
m. 20, godz. 17—19. 17179g

Kupię tokarkę stołową. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 17082g.

Bony PeKaO kupię. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
18 dla 17165g.

Dnia 14 stycznia 1'974 r. zmarł, przeżyw­
szy lat 72

IGNACY CZAJKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Krzyżownikach.
W smutku pogrążeni
tona, córki, zięciowie 

wnuki i wnuczki
Poznań, Lęborska 18. T7825g

W dniu 11 stycznia 1974 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 55, nasz ukochany mąż, 
ojciec, zięć, brat, szwagier i wujek, śp.

PAWEŁ OLEJNICZAK
docent, doktor medycyny i mgr fizyki, 

lekarz Instytutu Chorób Wewnętrznych 
Akademii Medycznej w Poznaniu, członek 

Polskiej Akademii Nauk i licznych 
towarzystw naukowych,

o czym pogrążeni w smutku 
zawiadamiają

żona, syn, teściowie, brat, stzwagrostwo 
z rodziną w kraju i za granicą

17608g

Dnia 10 stycznia br. zmarł

mistrz fryzjerski, długoletni pracownik 
Spółdzielni Pracy Fryzjersko-Kosmetycznej 

w Poznaniu

MARCELI WOJTASIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16

stycznia 1974 r. o godz. 11 na 
junikowskim.

cmentarzu

Sprzedam tanio wózek 
głęboki. Poznań, Swiebo-
dzińska 7. 17092®

Sprzedam kompletne urzą 
dzenia warsztatu produk­
cji zabawek. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
17133g.

© Nieruchomości

Zgrzewarkę do folii odzie 
żowej korzystnie sprze­
dam. Puszczykowo, tele­
fon 236. 17107g

Sprzedam garaż blaszany, 
składany, ocieplany. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17178g.

Kupię pod budowę do 
5.000 m2 na odcinku Krzy 
żowniki, Tarnowo Pod'gór 
ne. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17755g.

Rodzinie Zmarłego wyrazy 
współczucia składają
Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada 

i współpracownicy

głębokiego

Zakładowa

842-K1

Dnia 14 stycznia 1974 r. zmarł nasz pra­
cownik i członek Spółdzielni

STEFAN SIKORA
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 stycznia 

1974 r. o godz. 10.25 na cmentarzu jani­
kowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają
Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa 

i współpracownicy
Spółdzielni „Obuwnik Poznański” 

w Poznaniu
17705g

© (suknie, spódnice, szlafroki, płaszcze, tużurki, fraki, 
żakiety);

® nakrycia głowy (meloniki, cylindry, kapelusiki);
@ dodatki kostiumowe (szale „boa”, chusty, chustki);
• oraz rekwizyty (lampy, żyrandole, ramy do luster 

— duże);
© meble (kanapki i fotele „Ludwik XVI”).

SKUP w.'.v przedmiotów po stwierdzeniu ich przydatności 
odbędzie się

w dwa kolejne poniedziałki: 21 i 28 stycznia br. w go­
dzinach od 9—15 w hallu Teatru Nowego w Poznaniu, 
ul. Dąbrowskiego 5.

Informacji telefonicznych udziela Dział Techniczny Teatru 
codziennie od godzilny 9—10 — telefon 436-44. /

802-K1

Dnia 11 stycznia 1974 r. zmarł nagle nasz 
kochany brat, szwagier i -wujek

doc. dr ined.
PAWEŁ OLEJNICZAK 

lat 55, 
pracownik naukowy Akademii Medycznej 

f w Poznaniu, członek PAN i licznych 
towarzystw naukowych.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­
dzinie 12.1i0 na cmentarzu górczyńskitn 
w Poznaniu, 

o czym pogrążony w smutku 
zawiadamia

brat z żoną, dziećmi i rodziną 
17756g

Domek piętrowy sprze­
dam razem z domem dwu 
piętrowym. Lewicka — 
Gniezno, Roosevelta 76.

124p

Sprzedam dom jedmoro- 
tdzinny wyłączony z ogro-. 
dem i wolnym mieszka­
niem w Swarzędzu. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 17056®.

Pilnie sprzedam po ce­
nach dpstępnych: willę 
dwurodzinną, nową — 
1.200.000 zł, willę jednoro­
dzinna standartowej bu­
dowy 9 0.000 zł; willę no­
wa 5-pokojowa — 750 000; 
dom kbmf 'jwy, wygo­
dami 650 000; dom bliźnia 
czy 550.000; dom miejscu 
letniskowym 450.00"; dom 
piętrowy 80 proc, wykoń 
czenia 265.000; domy seg-

Zguby © Różne
Zgubiono prawo jazdy, 
dowód rejestracyjny PB 
64-69 wydane na nazwi­
sko Jan Maćkowiak, Pru 
sy 37, 63-233 Wita szyce, 
pow. Ja-rocin. 122p

Dnia 15. I. 74 godz. 6 rano 
wysiadając z taksówki ko 
ło Fabryki Łożysk, zosta­
wiłem portfel z dokumen 
tami i gotówką. Uczciwe­
go znalazcę za wynagro­
dzeniem proszę uprzejmie

zwrot nod adresem:
Władysław Keński, Po­
znań, Cyblńska 10. 17823g

CS

S. t P-
STANISŁAW KRZEWIŃSKI

b. sędzia i radca prawny

nasz 
brat 
św.,

najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek, 
i wujek zmarł, namaszczony Olejami 
dnia 14 stycznia 1974 r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokiej żałobie pogrążona

rodzina

Poznań, ul. Matejki 61 m. 10. 17815g

tDnia 14 stycznik 1974 roku zmarła po 
krótkiej chorobie, namaszczona Oleja­
mi św., nasza kochana siostra i ciocia, 

przeżywszy lat 63
PELAGIA BOROWICZ^

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
17 bm. o godz. 11.10 na cmentarzu górczyń- 
skim.

W smutku pogrążone 
tdostra z bratem i rodzina 

17819g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 15 stycznia 1974 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­

mi św., przeżywszy lat 67, nasz najuko­
chańszy ojciec, teść i dziadek, śp.

ANTONI WIŚNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

17 bm. o godzinie 13.40 na cmentarzu ju­
nikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Garbary 26 m. 4. 17802g

men to we 
wyrn do 
osobiście 
Adamski, 
ki 33 a.

w stanie suro- 
300.000. Obiekty 
znane — poleca 
Poznań, Matej- 

17715g

E3

tDnia 15 stycznia 1974 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., po długich, 
ciężkith z anielską cierpliwością znoszo­

nych cierpieniach, przeżywszy lat 102, śp.

FRANCISZEK GĄGOLSKI
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi 
i Medalem X-lecia Polski Ludowej.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Maria Greegorzewiczowa z rodziną

Poznań, ul. Kopanina 57. 17780g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 13 stycznia 1974 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 

44, nasz najdroższy mąż, najukochańszy 
tatuś, jedyny syn, brat i wujek

IRENEUSZ ANDRZEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

17 bm. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyń- 
skim.

W smutku pogrążoną 
żona z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Hetmańska 56 m. 83. 17731g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 15 stycznia 1973 r. zakończył 
swój pracowity żywot po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., przeżywszy lat 84, mói najuko­
chańszy mąż, najlepsz” przyjaciel życia, 
nasz najdroższy, niezapomniany ojczulek, 
dziadziuś, brat, szwagier, teść i wujek

ALEKSANDER ROMAN FELICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z córkami i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Wodna 3/4 m. 2. 17782

Dnia 12. I. na ul. Rataj­
czaka zaginął czarny — 
średni pudel. Znalazcę 
proszę o odprowadzenie 
psa za wynagrodzeniem 
Ul. Czerwonej Armii 38
m. 10. 1781 6®

Nowość! Zakład chemicz 
. nego czyszczenia obić me 
blowycł). dywańów, wnętrz 
samochodów na miejscu 
u klienta. Zgłoszenia tel. 
464-69, środa do 11, oprócz
S^bót no 16, 17362g

tDnia 14 stycznia 1P74 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., w 74 roku 
życia, nasz najukochańszy i nigdy nieza­

pomniany mąż, ojciec, teść, dzitadek i pra­
dziadek, śp.

FELIKS JAŚKIEWICZ
emeryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Jackowskiego 38 m. 4. 17801g

Wszystkim za okazaną pomoc, współ­
czucie, wieńce, kwiaty oraz udział w po­
grzebie mojego męża i naszego tatusia, śp.

inż. HENRYKA PALCZEWSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa
żona z dziećmi

Poznań, ul. Grunwaldzka 31 a m. 10.
17642g |

Koledze inż.

LESZKOWI MATUSZAKOWI 
w związku ze śmiercią 

Ojca
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
Dyrekcja — Rada Zakładowa 

oraz pracownicy 
W B P B w Poznaniu

I7595g

Wszystkim, którzy wzięli udział w po­
grzebie śp.

WALENTYNY ULRICH
za okazane wyrazy współczucia oraz zło­
żone wieńce i kwiaty

najserdeczniejsze podziękowania
w imieniu rodziny składa

Kazimiera Zasońska
17729g



STYCZEŃ Marcelego 
jg Włodzimierza

Środa Słońce: 7.41—15.55

t TEATRY J

OPERA — g. 19 „Tosca”.
MUZYCZNY - g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
POLSKI — g. 19 „Opowieści las­

ku wiedeńskiego”.
NOWY — g. 19 „A jak królem, 

a jak katem będziesz”.
MARCINEK — g. 17 „Czy Pa- 

cydło to straszydło”.

KISSA

KDF MUZA — g. 10. 12, 14 „Dro 
ga do Saliny” (fr. 18 1.), g. ig, 18, 
20 „Nieszczęścia Alfreda” (fr. 16 1,).

KDF PAŁACOWE — g. 16 Impre 
zy noworoczne, g. 19.30 DKF „Pra 
wo gwałtu” (USA).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Kabaret” (USA 16 1.).

BAŁTYK — g. 13, 16.30, 19.30. 
„2001 odyseja kosmiczna” (USA 
16 1.).

GONG — g. 10, 12, 16 „Anatomia 
miłości” (not 16 1.). g. 18, 20 „Czas 
życia i miłości” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „W 
kręgu zła” (fr. 16 1.).

GWIAZDA — g. 9.45, 12, 14, 16. 
18. 20.15 „Absolwent” (USA 16 1.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Świąty­
nia diabła” (jar>. 16 1.).

MALTA — g. 16 „Dziesięć dni 
bezpłatnego urlopu” (bułg. 18 1., 
g. 18, 20 „Nocny kowboj’’ (USA — 
SKF).

OLIMPIA — g. 20 „Zbrodniarka 
czy ofiara” (jap. 18 1.).

OSIEDT E — g. 16, 19 „John i 
Mary” (USA 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20
„Dramat zazdrości” (wł. 16 1.).

PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10, 12. 14, 16. 18, 

20 „Godzina szczytu” (poi. 16 1.).
RUSAŁKA (Swarzędz) _ g. 15, 

17, 19.30 „Winnetou w Dolinie 
Śmierci” (jug. 11 1.).

SCALA — g. 16. 18, 20 „Głos na 
sprzedaż” (wł. 16 1.).

TĘCZA — g. 17, 19.30 „Wielka 
włóczęga” (fr. 11 ].).

WARTA — g. 10, 14 „W pustvni 
i w puszczy” (poi, 7 1.), gi 18' 20 
„Serafino” (wł.-fr. 16 1.)’.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.<5. 18.45 „Dziewczyna z 
gcr” (ług. 16 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 20.30 
„Komandosi” (wł. 16 1.), g. 1? 
seans zamknięty.

WRZOS (T uboń) — nieczynne.
WRZOS (Mo®ina) — g. 15, 17.

19.15 „Godziłla kontra Hedora” 
(jap. 14 ].).

POTOPI A«TJKON — g. 13—18 
„Białowieża” — „T7vścig Pokoju” 
cz. III — „Kaukaz”.

K DYŻURY J
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna — ul. Garbary 17; chirur­
gia dziecięca do lat 14 — ul. Szni- 
taina 27'33: okulistka, laryngolo­
gia — ul. Crunw-rldzka 16/18: ncu 
rologia — ul. Przybyszewskiego 
49; psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 099: nizl« za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel 
6S-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służbv Zdrowia w Po­
znaniu - tel. 540-93

Miejska lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248 teł 672-4’4 — 
g. 9—21 (w nocy nagle wypadki)

Telefon Zaufania — nr 586-87 
i 522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 319. Dą­
browskiego 140/142. Głoeov.’ske 
107/109. Główna 53. Mickiewicza 22. 
Mazowiecka 12. KArnicka 24, sło- T 
wiańska SfaroWka 78 (dyżury ’ 
nocne), Marcinkowskiego 11 (cała 
dobę).

t RADIO H

PROGRAM I: 7.40 Studio no­
wości: 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 
siedmiu stolic: 8,35 S, Rachoń za­
prasza; 9.05 Muzyka: 9.30 Moskwa 
z melodią i piosenką; 9 45 Gra 
Zbigniew Namysłowski: 10.08 „Pa 
miętnik trzech mórz i jednego 
oceanu” — ode. 11; 10.40 Apetyt 
■wzrasta w miarę słuchania: 10.45 
Zewpół „Coalition”; 11 Non stop 
polskich melodii; 11,25 Refleksy; 
11.30 Konc. przed hejnałem; 12.20 
Szczecin na muzyczne! antenie; 
12.40 Koncert życzeń: 13 Szczecin 
na muzycznej antenie; 13.30 Szcze 
cin na muzycznej antenie: 14 „Ze 
świata nauki i techniki”; 14.05 Mu 
zyka ludowa: 14.30 Sport to zdro­
wie; 14.35 Z antologii polskiego 
jazzu: 15.05 I.isty z Polski; 15.10 
Włoskie płyty; 15.35 Operetka, jej 
twórcy i wykonawcy; 16.10 Z poi 
sklej fonoteki; 16.30 Aktualności 
kulturalne: 16.35 Konc. bez bile­
tu; 17 Radio-kurier; 17.20 Big bea­
towy big band: 17.40 Wspomnie­
nia z festiwali piosenki radź.; 
18 Muzyka i Aktualności; 18.25 Ra 
diowa Kronika Muzyczna; 19.15 
Gwiazdy polskich estrad; 19.45 
Rytm, rynek, reklama; 20 Naukow 
cy — rolnikom; 20.15 Fonoserwis; 
20.50 Kronika sportowa: 21 „Spory 
o wartość” — dyskusja; 21.15 Pi<7 
senki o mojej Warszawie: 21.30 
Koncert chopinowski; 22.15 Reci­
tal wieczoru — Marek Bernes: 22.30 
Moto-sprawy; 22.45 Muz. rozrywk.; 
23.05 Korespondencja z zagranicy; 
23.1# Jazz, w Polsce: 23.35 Radio­
wy kabaret piosenki; 0.05 Kalen­
darz Kultury Polskiej: OJO Konc. 
życzeń od Polonii zagranicznej 
dla rodzin w kraju; 0.39 Program 
nocny z Wrocławia.
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Propozycja koordynacji

Jeden gospodarz na osiedlu Radość w żłobku
Sytuacja, jaka od lat panuje na poznańskich osiedlach nie 

sprzyja zarządzaniu nimi w sposób racjonalny. Paradoks po­
lega na tym, że prawie na każdym osiedlu jest co najmniej 
dwóch lub trzech właścicieli budynków mieszkalnych. Brak 
jednego koordynatora nad całością spraw utrudnia ich za­
łatwianie.

Zazwyczaj bywa tak, że gos­
podarze na danym osiedlu inte 
resują się wyłącznie podległy­
mi im budynkami i ich najbliż 
szym otoczeniem. Obojętność 
wykazują natomiast wobec 
spraw ogólnoosiedlowych. Gier 
pią na tym mieszkańcy, dla któ 
rych nie jest przecież ważne, 
kto gospodarzy, ale jak.

Przyczyna obojętności tkwi 
w dysproporcji, jaka istnieje 
między możliwościami zarzą­
dzających. Nie ulega wątpli­
wości, że większe ma spółdziel­
czość. znacznie skromniejsze — 
zakłady pracy będące właści­
cielami bloków. Niektóre spo­
śród nich nie mają własnej ad­
ministracji, nie dysponują też 
ekipami remontowymi i ogrod­
nikami. którzy dbaliby o zie­
leń. Z braku funduszy na ten

W tym samym 
dniu

ostaliśmy zawiadomieni 
przez osobę, której naz 

wisko i adres znane są re­
dakcji, że w ub. sobotę, w 
dniu, kiedy na tej stronie 
„Głosu” został opublikowa­
ny w rubryce „Temat: co­
dzienność” artykuł „Roz­
mowność nie na miejscu” (o 
konieczności przestrzegania 
zakazu prowadzenia roz­
mów z motorniczymi—kie­
rowcami MPK) zdarzyło się, 
co następuje:

12 bm. o godz. 11 w „trój­
ce” (nr boczny 17), jadącej 
w kierunku śródmieścia od 
przystanku przy ul. Nieca­
łej, jakiś osobnik prowa­
dził z motorniczym ożywio­
ną rozmowę. Na zwróconą 
mu uwagę, że postępuje 
wbrew obowiązującym prze 
pisom i że właśnie o tym 
napisano w „Glosie”, osob­
nik ten odpowiedział obel­
gami i groźbą... wyrzucenia 
z tramwaju osoby, która od 
ważyła się prawidłowo za-
reagować na 
kazu.

Oczekujemy

łamanie za-

wyciągnię-
cia przez dyrekcję MPK 
wniosków z tego zdarzenia 
i powtarzamy nasz sobotni 
postulat, by z całą załogą 
przeprowadzono szkolenie 
na temat stosowania się do 
wszystkich przepisów, ma­
jących na celu zapewnie­
nie bezpieczeństwa jazdy.
Wspólod powiedzialni
przekraczanie zakazu roz- 
mowy z motorniczymi (kie­
rowcami) są oczywiście oni 
sami, (z)

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 9, 10, 
12.05, 15, 16, 19, 22 . 23 , 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Muz. dialog: 
harfa — klarnet; 8.35 My 74 — 
and. Studia Młodych; 8.45 Bez- 
pieczeństwo 
nas samych;
strzechy; 9 J

na jezdni zależy od
8.55 Muzyka spod 

'. Brahms: — Waria­
cje op. 9 na temat R. Schumanna; 
9.20 Nowości wydawnictwa „Syn- 
kopa”; 9.40 „Wyzwolona Warsza­
wa” — montaż; 10 „Znasz-li ten 
kraj” — Mazowsze; 10.30 Z estrad 
i scen operowych 
dów; 11 „Cierpki 
fragm. pow. K.
brychskiej; i 
gany gra W.

11.20 3

naszych sąsia- 
owoc tarniny” 
Solono wicz-Ol- 
melodie na or-

Karolak z Zespołem
Instrumentalnym 
Ochalskiego; 11.35 
wychowaniu; 11.40 

pod kier. T. 
Pięć minut o 
„Technika na

co dzień”; 11.50 „Od Tatr do Bał­
tyku” — dwie pieśni orawskie; 
12.05 Słuchacze piszą — my odpo­
wiadamy; 12.15 Wielkopolskie me­
lodie ludowe gra Kapela W. Surdy 
ka; 12.30 Czas dobrych gospodarzy: 
13 „Spotkanie z jenotem” opow.. B. 
Czeszki; 13.20 Warszawskie piosen­
ki — śpiewa J. Połomski; 13.35 „C o 
serce zaspokoi” fragm. pow. M. 
Panina; 13.55 „Mini przegląd fol­
klorystyczny”. Dziś Węgry; 14 O 
zdrowiu dla zdrowia; 14.15 „A to 
jest Warszawa” — rep. literacki; 
14.35 Radiowa agencji muzyczna; 
15 Program dla dziewcząt i chłop- 
ców^ 15.40 Gra Kapela Rózgi. Byd­
goskiej p/k. E. Donarskiego. śpiewa 
'Zespół E. Lubiatowskiego; 16 „W 
trosce o słowo i treść”; 17.25 Aud. 
dokument.; 17.50 Radioexpress; 
18.05 Miłośnikom muzyki opero­
wej; 18.40 Pod skrzydłami Herme­
sa — magazyn handlu wewnętrzne 
go; 19 Kwadrans jazzu; 19.15 Ję­
zyk francuski: 19.30 Teatr PR Wy 
hieramy premierę roku 1973 „T ist” 
słuch.; 20.2# Z muzyki rosyjskiej: 
21 Z twórczości G. Bacewicz; 21.55 
Radio — szkole — audycja dla nati 
czycleli: 22.10 Chór PR: 22 30 URTT 
„Oceanografia i geologia” cz. I — 
autor prof. dr E. Martini (NRF);

and.22.40 „Miasto wolności'
poetycka; 23 Trybuna Kompozyto-

cel nie kwapią się także do par 
ty cynowania w jakimkolwiek 
przedsięwzięciu, podejmowa­
nym na osiedlu.

Z dotychczasowych poznań­
skich doświadczeń wynika, że 
pod tym względem radzi sobie 
najlepiej Spółdzielnia Mieszka­
niowa „Osiedle Młodych” na 
Ratajach. Wprawdzie i na tym 
osiedlu istnieia nie tylko domy 
spółdzielcze, jednak rolę głów­
nego gospodarza sprawuje spół 
dzielnia. Ffekty sa widoczne. 
„Osiedle Młodych” jest coraz 
bardziej samodzielne. W jego po 
siadaniu znajdują się zakłady 
m. in. drogowe, zieleni, ogrod­
nictwo szkółkarskie oraz eki­
py remontowe.

W innej sytuacji znajdują się 
państwowe administracje. Dys 
ponują one zaledwie brygada­
mi konserwatorskimi. Nato­
miast wszelkie inne roboty (re 
manty kapitalne, nielęgnowia- 
rie zieleni ito.) muszą zlecać 
innym przedsiębiorstwom. Da­
leko więc im do samodzielnoś­
ci.

Miejskie Zjednoczenie Gospodar­
ki Komunalnej i Mieszkaniowej, 
zgodnie z niedawno ogłoszonym za 

- rządzeniem ministra gospodarki te
ochrony środowiska,renowe j

pragnie ujednolicić zarządzanie na 
osiedlach. Polegać ma to na prze­
kazaniu wszystkich domów w rę­
ce jednego gospodarza. Sprawa nie 
jest wcale prosta, bowiem — jak 
dotychczas — różne administracje 
posiada ja różne prawa i obo­
wiązki. Sprowadzenie tych wszy­
stkich spraw do jednego mianow­
nika nie będzie łatwe, lecz ko­
nieczne. Trzeba bowiem wreszcie 
uporządkować organizacyjnie i gos 
podarcz© problemy osiedli.

Poznań, w porównaniu z in­
nymi miastami wyłączonymi 
w kraju, znajduje się w szcze­
gólnej sytuacji. Dominują w 
nim budynki prywatne i czyn­
szowe, których jest około 
14 000. Znacznie mniej, bo 2460

Nominacje asesorów
prokuratur

12 bm, w Prokuraturze Wo­
jewódzkiej w Poznaniu odby­
ło się wręczenie nominacji no­
wo mianowanym asesorom pro 
kuratup województwa poznań­
skiego. Nominacje otrzymało 12 
osób. Wręczając akty nomina­
cyjne prokurator wojewódzki 
w Poznaniu dr Wojciech Kłos 
podkreślił polityczno-społeczną 
rangę zawodu prokuratorskie­
go w zabezpieczaniu interesów 
ludzi pracy i państwa.

rów — Paryż 73; 23.35 „Co słychać
w świecie”; 23.40 Z muzyki 
ne j.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30,
21.30, 23.30.

daw-

5.30,
18.30,

wyko- 
Marci-

PROGRAM III: 7.30 Moje
paliska — gawęda dr. M. 
niaka; 7.40 Muz. zegarynka;; 8.05

kręguMój magnetofon; 8.35 W
Aznavoura; 9 „Noc na rozdrożu” 
— ode. 16 pow.; 9.10 F. Mendels­
sohn — Bartholdy: Symf. G-moll 
nr 12; 9.30 Nasz rok 74; 9.45 Od 
pierwszego nagrania — H. Frącko­
wiak; 10 05 Gra Kameralny Zespół 
„Zefirek”; 10.15 Język niemiecki; 
10.35 Z różnych stron — magazyn 
radiowy; 11.45 „zamordowana kró­
lowa” — ode. 5 pow.; 12.20 Śpiewa 
Gilbert Becaud; 12.25 Za kierow­
nicą; 13 Na warszawsko-mazowiec 
kiej antenie; 15.10 W kręgu jazzu; 
15.30 Herbatka przy samowarze: 
15.50 Piosenki Tadeusza Śliwiaka;
ic.o: Zemsta niekochanego — ga-
węda; 16.45 Nasz rok 74; 17.05 „Noc 
na rozdrożu” — ode. 17 pow.; 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 Vademecum 
Nr 4 — magazyn; 18 Piosenki z róż 
nych obrotów; 18.20 Miniatury na 
flet i kontrabas; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Nowości piosen­
karskie z Grecji: 19.05 Pow. w wyd. 
dźw. „Nagrody i odznaczenia” — 
ode. 2; 19.35 Muzyczna poczta UKF; 
29 Reminiscencje muzyczne — Pie­
śni cygańskie — „Carmen”; 20.45 
„Jazda na jamniku do Burgas. 

; miejscowości wypoczynkowej nad
słuch: 21.15Morzem Czarnym'

Z nagrań Bena Webstera; 21.25 Z 
K. T. Teoplitzem o muzyce roz­
rywkowej; 21.49 Opera tygodnia — 
George Gershwin — „Porgy and 
Bess”; 22.08 Śpiewa Maryla Rodo­
wicz: 22.15 Trzy kwadranse jazzu- 
23 Poeci radzieccy o Polsce: 23.05 
Wieczorne spotkanie z Ewa Demar 
czyk: 23.45 Program na czwartek: 
23 50 Na dobranoc gra Sven Assmu 
sen.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19. 22. 

jest domów państwowych. Spół 
dzielczość mieszkaniowa dyspo 
nuje około 720 domami, a za­
kłady pracy — 275. Natomiast 
zupełnie inny obraz uzyskamy, 
jeśli pod uwagę weźmie się 
mieszkania. W dalszym ciągu 
najwięcej jest ich w budyn­
kach prywatno-czynszowych 
(około 50 000), ale w domach 
państwowych wcale nie dużo 
mniej, bo 32 000. Spółdzielnie | 
posiadają około 27 000 miesz­
kań, a zakłady — 9000. Jak z 
tego wynika, budynki prywat- 
no-czynszowe są w większości 
małymi obiektami. Szkopuł w 
tym, że jest ich nadal naj­
więcej w mieście. Wprowadza­
nie więc ujednoliconego syste­
mu zarządzania utrudniać bę­
dzie właśnie fakt istnienia tych 
domów, choć nowe przepisy 
sl warza ja także możliwości 
przejmowania ich w admini­
strację powierniczą, o ile właś 
ciciele wyrażą na to zgodę.

Jak nas zapewniła dyrekcja 
MZGKiM, w tym roku poczyni się 
przygotowania do przekazania do­
mów na osiedlu jednemu gospo­
darzowi. Tam, gdzie większość bu­
dynków należy do spółdzielni, kie­
rownictwo przejwiie ona. W przy­
padku np. osiedla im. K. Świer­
czewskiego, na którym około 80 
proc, domów znajduje się w ad­
ministracji państwowej, gospoda­
rzem osiedla będzie DZBM.

Za wcześnie jeszcze na wyciąga­
nie wniosków. W naszym jednak 
przekonaniu, wyłonienie jednego 
gospodarza zwiększy jego odpowie 
dzialność, co w konsekwencji po­
winno wyjść na dobre osiedlu, tym 
samym jego mieszkańcom, (an)

Naprawdę niezastąpiona
Ifrówią, że nie ma ludzi 
''L niezastąpionych. Od 

takich — zdaniem sołtysa 
Kierdziołka — roją się je^ 
dynie... cmentarze. W minio 
ną sobotę przekonałem się, 
że to nieprawda. Chcialem 
w tym dniu pilnie przeka­
zać mym znajomym za gra 
nicą pewną wiadomość. Za 
najszybszy i najpewniejszy 
środek porozumiewania się 
w dzisiejszej dobie uważam 
nie telefon (nawet gdy roz­
mowa jest „błyskawiczna”), 
ani też telegram (doświad­
czyłem niedawno, że i te do 
cierają do adresata ze znacz 
nym opóźnieniem), a dale­
kopis. Jest to, jak podoje 
Wielka Encyklopedia Pow­
szechna: ,aparat telegrafia 
ny, drukujący, o działaniu 
arytmicznym, które charak­
teryzuje okresowe urucha­
mianie mechanizmu nadaw­
czego lub odbiorczego”. A 
więc jest połączeniem nie­
mal bezpośrednim, pozwala

f TtLEWlIJA J
PROGRAM I: 9 — Dla szkół — 

Fizyka, kl. VI: „Ciśnienie w cie 
czach”; 9.30 — „Ukryta forteca” 
— fab. film jap.; 11.30 — „Ka­
mienne ślady” — dokum. film 
prod. NRD (kolor); 12 — Dla szkól 
— Historia, kl. VIII: „Bagnet na 
broń”; 12.45 — TTR — Fizyka, 
1. 15: „Zmiany stanu skupienia”: 
13.25 — TTR — Mechanizacja Rbl 
nictwa, 1. 17: „Zasady gospodaro 
wania produktami naftowymi”; 
14.40 — Politechnika TV — Fizy­
ka — Kurs przygotowawczy: „Za­
sada zachowania energii”. ..Pole 
grawitacyjne”; 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Dla młodych widzów: „Cza 
ry i zabobony” — program z cy­
klu: „Obyczaje”; 17.10 — „Oj, 
Dzikowianie jada” (kolor); 17.30 — 
Losowanie Małego lotka; 17.40 — 
Informacje — Towary — Propozy­
cje; 17.50 — Dialogi historyczne; 
18 25 — „Teleskop”; 18.45 — „Te­
maty znad Wisły” — film prod. 
TVP, cz. II: „Pan Karol z kame­
rą” (kolor”; 19.20 — Dobranoc — 
„Piastowy dziadek” (kolor); 19.30 
— Dziennik (kolor); 20.15 — ,Ukry 
tik forteca” — fab. film jap.; 22.15 
— Dziennik (kolor); 22.30 — Wia­
domości sportowe i sprawozdanie 
z turnieju w koszykówce.

PROGRAM II: 16.55 — Dla mło­
dzieży — „Przyszłość piętnastolAt 
ków”; 17.30 — „VII kwartet smycz 
ko wy” — Grażyny Bacewiczówpy; 
17.55 — „Liść klonu”, ode. 12 pt.: 
„Uciekinier” — film ser. prod. 
franc. (kolor;; 18.45 — Język fran 
cuski, I. 15; 19.20 — Dobranoc i
Dziennik (kolor); 20.15 Transm. z 
turnieju w koszykówce mężczyzn 
o Puchar Wyzwolenia Warszawy: 
21.45 — 24 godziny (kolor); 21.55 — 
Estrada Poetycka: ..Rozmowa z 
młodym mężczyzna” — widowisko 
onarte na fragmentach utworów 
poetyckich Yannisa Ritsisa i Jor- 
gosa Seferisi. Przekład — Zyg­
munt Kubiak i Jan Zych: 22.20 — 
Język angielski, powt. 1. 13.

Tego dnia w Żłobku Dzielnico­
wym przy ul. Matejki było szcze­
gólnie gwarno i wesoło. Od­
świętnie udekorowane sale oraz 
jarzące się choinki dodawały na 
stroju. Dzieci, zgromadzone w 
oddziałach, oczekiwały na rozpo­
częcie choinkowej uroczystości 
Wniesiono wreszcie kosze z pa­
kunkami. Malcy obdarowani upo 
minkami i słodyczami, zakupiony­
mi 2 funduszów komitetu rodzi­
cielskiego, nie posiadali się z ra­
dości. A potem - tańce, śpiewy i 

zabawa.
Na zdjęciu: takiej części arty­
stycznej nie powstydziliby się star­

si koledzy.
Fot. — H. Kamza

jącym podobnie jak telefon 
na wymianę zdań między 
adresatem a odbiorcą. Ma 
przy tym i tę, niebagatelną 
zaletę, że jest od tradycyj­
na^ telegramu tańsze.

Łudziłem się, iż wspom­
niane urządzenie znajduje 
się w większości lub przy­
najmniej w kilku poznań­
skich urzędach pocztowo- 
-telekomunlkacyjnych. Te­
lefonowałem, bezskutecznie 
do kilku z nich, usytuowa­
nych w różnych częściach 
miasta (ul. Chociszewskie­
go, ul. Wodna, Dzierżyńskie 
go na Dębcu) w tym także 
na nowych osiedlach na Ra 
tajach i na Winogradach. 
Odpowiedź brzmiala z re­
guły „nie ma” i nie kwapio 
no się z udzieleniem im in­
formacji, gdzie wobec tego 
jest (wyjątek UP-T przy ul. 
Wodnej). Dopiero w poło­
żonym w centrum Poznania 
UP-T nr 9 przy ul. Koś­
ciuszki dowiedziałem się, że 
„u nas dalekopis jest, ale 
tylko do użytku wew­
nętrznego. Klienci mogą ko 
rzystać z tego typu urzą­
dzenia jedynie w UP-T nr 1 
przy ul. 23 Lutego”.

Dobre i to —- pomyśla­
łem. choć przyszło mi do 
głowy, że jeden publiczny 
— rzec można — dalekopis 
na półmilionowe miasto, to 
chyba niewiele. Niestety, 
nawet i tutaj spotkało mnie 
rozczarowanie. Nie to, żeby 
ktoś ukradł lub zepsuł u- 
rządzenie, o którym mowa. 
Stoi nadal i można byłoby 
zen korzystać, gdyby nie... 
choroba obsługującej go pa 
ni teletypistki, Wtóra potr­
wa jeszcze kilka dni. „A 
ona. proszę Pana — tak po­
informował mnie sympa­
tycznie brzr^ią^y głos — tyl 
ko jedna umiel obsługiwać 
dalekopis”.. Czhli niezastą­
piona — pomyślałem z /za­
zdrością — kończąc tę /nie­
pomyślną relację z poszu­
kiwań najnowocześniejsze­
go środka łączności publicz 
nej w Poznaniu.

ANDRZEJ

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • Godz. 18 — referat 

B. Cabałowej z Głównej Kwatery 
ZHP nt. „Sprawy skautingu i har 
rerstwa wielkopolskiego w archi­
waliach polskich”. Pałac Kultu­
ry, ul. Czerwonej Armii 80/82. sa- 
'a Tradvc.ii Ruchu Młodzieżowe­
go; • Godz. 19 — prelekcja dr.

Hagrodzeni 
w konkursie LOP i SDP

Po raz szósty Zarząd Okręgu 
Ligi Ochrony Przyrody i Od­
dział Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich w Poznaniu 
przyznał nagrody w konkursie 
dla dziennikarzy za najlepszą 
publikacje o tematyce, związa­
nej z ochroną przyrody i śro­
dowiska. Jurv rod przewod­
nictwem wojewódzkiego kon­
serwatora przyrody — Czesła­
wa Iwanowskiego dokonało 
oceny prac i przyznało uczestni 
kom konkursu nagrody.

I miejsce zajał red. Jerzy Gne 
rowicz z ..Ziemi Kaliskiej”, (bę 
dacy również korespondentem 
„Głosu Wielkopolskiego’’), zaś 
trzy równorzędne drugie miejs­
ca — red. red.: Marcin Baje- 
rowicz z „Tygodnia” Adam Da 
necki z poznańskiej TV i Jerzy 
Lorych z Rozgłośni PR w Poz­
naniu. (g)

I.FOTOgRAFIKA
Forma i barwa

Salon Poznańskiego Towarzy­
stwa Fotograficznego zaj­
muje od kilku dni kolekcja 

interesujących obrazów Horsta 
Mundschitza. Autor ma lat 30, 
jest artysta plastykiem, grafikiem 
i fotografem, absolwentem wie­
deńskiej politechniki. Studiował 
także architekturę.

W Poznaniu prezentuje H. 
Mundschitz 18 barwnych obra­
zów wykonanych techniką sito­
druku. Obrazy te powstają bar­
dzo skomplikowaną metodą, przy 
zastosowaniu do przetłaczania 
farb m. in. tkaniny nylonowej o 
profilu nitek, 0,00Cł mm. Ma to 
istotny wpływ na idealne pokry­
cie papieru farbą, przeciśniętą 
przez takie sito.

Cykl H. Mundschitza, zatytuło­
wany „Mythos — miłość grecka”, 
(o zbiór niezwykle barwnych 
plansz, do których wykorzystano 
elementy graficzne fotograficz­
ne. Bardziej jednak są to właśnie 
oo.-azy niż fotogramy. Niezwykle 
oogata pffleta umiejętnie zesta­
wionych barw wprowadzenie w 
szejegu przyoacików oryginal­
nych czarno-białych konturów 
rysunku sprawia, że oglądamy 
p-ace nader specyficzne w for­
mie i y^yrazie treściowym. W su­
mie wszakże decyduje o ich war­
tości barwa.

lego rodzaju technika i w ta- 
kuT! wykonaniu jest w naszym śa- 
lonie nowością, godną obejrze­
nia. (e.c.)

U „Węgrów”

O muzyce
i o... jodze

Oddział śródmieście Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Węgierskie] 
organizuje dzisiaj 16 bm. o godz. 
18.30 w klubie „Mozaika” (St. Ry 
nek 74) — koncert nt. „O muzyce 
pół żartem, pół serio”. Przedtem 
o godz. 17.30 odczyt „Jcga w ży­
ciu człowieka”, połączony z poka-

Ferdynanda Szafrańskiego pt- 
„Wrażenia turystyczne z wyprawy 
w góry Atlasu”, PTTK — Stary Ry 
nek 90.

*
Dyrekcja Państwowej Filharmo­

nii w Poznaniu informuje, że za­
powiedziane na 28 i 31 stycznia br. 
recitale fortenianowe Tatiany Ni- 
kołajewej (Z^RR). nie odbędą Si? 
wskutek choroby artystki.


